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Krew płynie strumieniami w Hiszpanji
o

Wojna domowa
Rzad ludowy walczy dalej

Rewolta faszystów i monar
chistów Hiszpanji przeobraziła 
się w KRWAWĄ WOJNĘ DO
MOWĄ. Według depesz liczba 
zabitych przekracza już 20.000 
osób. Miasta są bombardowa
ne, okręty — zatapiane, samo
loty — niszczone; „patrjotyzm“ 
kilku faszystowskich genera
łów święci... tryumfy.

Nie ulega też dzisiaj dla pra
ny zachodnio-europejskiej wąt
pliwości, ze za kulisami rewol
ty  stoi PAŃSTWO WŁOSKIE.
Podczas pogrzebu gen. Sanju- 
rio, to „braterstwo11 dwuch fa- 
szyzmów — włoskiego i hisz* 
pańskiego — ujawniło się w 
całej pełni. Jest to bardzo po
dobne do naszej Targowscy z 
końca XVIII stulecia; bunt prze 
ciwko własnemu LEGALNEMU 
Rządowi za OBCE pieniądze i 
faktycznie w imię OBCYCH in
teresów.

» **
Rewolta zaczęła się, jak pi

saliśmy, od Legji cudzoziem
skiej. Trudno od takiej Legji 
wymagać patrjotyzmu hiszpań
skiego. Tu PIENIĄDZE działa-

20.000 zabitych
Z Hendaye donoszą. Według danych oficjalnych, liczba zabitych 

w  ostatnich dniach w Hiszpanji przekracza 20 tys. osób. (PAT)
***

Drogo kosztuje Hiszpanję „pucz" faszystowskich i tak „patrjo- 
tycznych11 generałów.

Katalonia— wierna sztandarom wolności
W Barcelonie nastąpiło prawie zupełne uspokojenie. Rząd kata- 

loński całkowicie opanował sytuację. W Leridzie i Geronie wojska 
powstańcze poddały się. W Barcelonie tworzy się milicja cywilna, 
która ma zamiar w samochodach ciężarowych wyjechać do Sara- 
gossy. Rząd kataloński wyasygnował sumę trzech miljonów pesc- 
tów, jako nagrodę dla wojsk, które pozostały wierne Republice. 
W  Barcelonie odebrał sobie życie kapitan Mola, brat generała tego 
samego nazwiska. (Generał prowadzi od północy ofensywę faszy
stowską na Madryt—przyp. nasz).

ły otwarcie. Nie pochodziły one 
z prywatnej kieszeni gen. Fran
co. Pochodziły ze skarbu OB
CEGO Państwa. Prasa zachod
nio - europejska nie czyni z te
go tajemnicy.

***

Pisma i agencje prawicy spo* 
łecznej całego świata informu
ją swoich czytelników prawie 
wyłącznie na podstawie komu
nikatów sztabu gen. Franco. 
My staramy się informować 
PRAWDZIWIE. Sytuacja przed 
stawia się właściwie tak:

Gen. Franco na czele części 
armji, Legji cudzoziemskiej i czę 
ści wojsk tubylców marokań
skich USIŁUJE ZDOBYĆ Hisz
panję, a HISZPANJA SIĘ BRO
NI. Do stronników gen. Franco 
należą wszelkie grupy reakcyj
ne do t. zw. karlistów włącznie 
Karliści są zwolennikami star
szej linji Burbonów hiszpań
skich i z tego tytułu nie znoszą 
Alfonsa XIII, jako „uzurpatora 
tronu'1. Teraz, oczy wicie, po
szli razem.

Deklaracja premiera Girala
Prenijer Giral oświadczył przedstawicielowi agencji Havasa, żc 

sytuacja polepsza się z godziny na godzinę. Specjalna kolumna, 
która wyruszyła z Walencji, wiezie do stolicy zapasy żywności. 
Marynarka wojenna otrzymała rozkaz zbombardowania Tetuanu. 
Prenijer spodziewa się, że gcn.f'ranco przekona się nareszcie, że 
marynarka jest po stronie Republiki.

Miuister finansów oświadczył korespondentowi Ilavasa. iż liząd 
zajmuje się zaopatrzeniem w żywność ludności i współdziałających 
z wojskiem kolumn ochotniczych. Minister wyrażał się z wielkiem 
uznaniem o dzielności milicji ludowej i oddziałów wojsk rządo
wych, które odebrały powstańcooni Toledo i Guadalajara. Mini
ster oznajmił, że gen. Valenaueia i pewien wiceadmirał, którzy 
od szeregu miesięcy osadzeni byli w  więzieniu za spisek przeciwko 
Republice, zostali rozstrzelani. Podobny los spotkał oficerów po
wstańczych w liczbie 8-miu, którzy dostali się do niewoli.

Według wiadomości z Sewilli, od 2-ch dni trwa tam strajk ge
neralny (przeciw faszystom) i w mieście daje się odczuć brak 
Chleba i środków żywności. Skutki bombardowania ' lotniska w Se
willi przez samoloty rządowe, były dla powstańców katastrofalne. 
W czasie bombardowania zniszczone zostały składy benzyny.

(PAT).

Zapowiedzi gen. Franco
Generał Franco zapowiedział 

za pośrednictwem radja, bliskie 
zdobycie Madrytu. Miejscem po 
stoju sztabu generalnego zbun
towanego wojska jest w dalszym 
ciągu Tctuan. (PAT.).

bombardowane przez hydroplany I 
rządowe, do których hydroplany 
powstańcze strzelały z karabinów [ 
maszynowych. Jak się zdaje, żaden 
z samolotów nie został trafiony.

Wojska rządowe ,pochodzące 
z Alicante, poparte przez arty- 
lerję z Murcji, zdobyły miasto 
Hellin, w prowincji Alhacete.

Neutralizacja" Tangeru
Ze źródeł dobrze poinformowa

nych donoszą, że komitet delego
wany przez Rząd republikański, 
otrzymał od gen. Franco zapewnie
nie uszanowania neutralności stre
fy Tangeru, pod warunkiem, iż flo

ta rządowa zastosuje się do tego 
stanu rzeczy. Komitet poczyni od
powiednie kroki, celem skłonienia 
floty do poszanowania neutralno
ści Tangeru. (PA T.).

Stanowisko Francji ludowej

Zestawienie tych dwuch części 
depeszy mówi samo za siebie. Je
żeli M adryt lada chwila będzie 
zdobyty, to dlaczegóż sztab gene
ralny rewolty pozostaje w M aro
ko?

***

Sytuacja na północy

W czwartek o godz. 3-ej w no
cy do Marsylji zawinął parowiec 
„Chellau", który przywiózł na 
*wym pokładzie przeszło 1000 pa
sażerów, przeważnie obywateli 
francuskich z Barcelony. Według 
opowiadań, Barcelona w chwili, 
gdy ją opuszczali, miała wygląd 
przerażający. Ulice były poprze
cinane barykadami, zerwany bruk 
uniemożliwiał wszelki ruch ulicz
ny, na trotuarach i na ulicy leżało 
jeszcze wielu zabitych. Przeszło 
30 koni, które padły podczas walk 
ulicznych, znajdowało się w sta
nie zupełnego rozkładu.

Pasażerowie parowca potwier
dzają, iż w środę wieczorem wła
dze „Frontu ludowego" całkowi
cie opanowały już sytuację.

Liczba zabitych i rannych jest 
dotychczas nieznana. Prawdopo

dobnie trudno będzie ze ścisłością | 
ustalić, ile ofiar pociągnęły za so- \ 
bą walki uliczne po obu stronach. 
Wiele osób zostało rannych przez 
zbłąkane kule. Szpitale są prze- 

! pełnione. (PAT).

Zwłoki gen.  Sanjurjo
Kilku grandów hiszpańskich 

oraz liczni faszyści hiszpańscy i 
włoscy w uniformach kroczyli w 
orszaku żałobnym, odprow adza
jącym na lawecie arm atniej zwło
ki gen. Sanjurjo do Estoril. W ła
dze powstańcze w Kordobie wy
raziły życzenie, aby ciało zostało 
zabalsam owane i przesłane do 
Kordoby, skąd przez „zwycięską 
armję pow stańczą" ma być prze
niesione do M adrytu. (PA T).

Specjalny wysłannik niemiec
kiego biura informacyjnego do
nosi z La Hendaye, że sytuacja na 
froncie Pirenejów w ciągu środy 
nie uległa większym zmianom. 
Wojska gen. Mola, działające w 
pobliżu granicy francuskiej, posu
wają się trzema kolumnami. Pier
wsza kolumna przybyła we środę 
do Andarłaza, gdzie wysadziła w  
powietrze most. Druga kolumna, 
idąca z Hernanie, posuwa się w  
głąb kraju, zaś trzecia — zmierza 
w kierunku Leica. W szystkie trzy 
kolumny składają się z „carli- 
stów “ (monarchistów — wrogów  
Alfonsa XIII) i liczą niemal jed
nakową liczbę żołnierzy regular

nych i ochotników cywilnych. W 
rejonie Navarry i Pampeluny w  
wioskach pozostali tylko starcy i 
mali chłopcy. W szyscy mężczyźni 
zdolni do noszenia broni przyłą
czyli się do powstańców, 

Natomiast na północ od Andar- 
laza sytuacja jest krańcowo od
mienna. Ludność popiera wiernie 
oddziały rządowe. Ruch granicz
ny w okolicach La Hendaye jest 
niemal całkowicie sparaliżowany. 
Pociągi i autobusy nie kursują. 
Express południowy, idący z Pa
ryża, przywiózł wszystkiego jed 
nego pasażera. Cudzoziemcy nie 
są wpuszczani do Hiszpanji.

(PAT).

Przed dwoma dniami wylądo
wało w Le Bourget dwuch hiszpań
skich oficerów - lotników. Dzien
niki prawicowe Francji sądzą, 
wbrew zaprzeczeniom am basady 
hiszpańskiej, że przybyli oni do 
Francji w specjalnej misji.

„Echo de P aris" twierdzi, że ofi
cerowie ci p ragną nabyć od Rządu 
francuskiego broń, potrzebną Hisz
panji do uśmierzenia powstania. 
Transport tej broni miałby składać 
się z 25 samolotów bom bardują- i 

cych, większej ilości arm at 75 cm. | 
i 12 tys. bomb samolotowych.

P rasa  prawicowa protestuje gwał 
townie przeciwko udzieleniu po
mocy Rządowi Hiszpanji.

Pism a lewicowe ponaw iają tym
czasem objawy swej sym patji dla 
Rządu hiszpańskiego.

„Le Petit Journal" pisze, że 
„Front Ludowy" przesyła brater
skie pozdrowienie szlachetnemu lu 
dowi hiszpańskiemu, przeżywające 
mu ciężkie chwile.

„L‘Oeuvre“ stwierdza, że Rząd 
i lud hiszpański ze w spaniałą od
w agą staw iają czoło zbuntowanym
generałom. (PA T.).

Gibraltar we własnej obronie
Zastępca gubernatora G ibralta- 

tu wystosował energiczny protest 
do wysokiego komisarza w M aro
ku hiszpańskiem, oraz do dowódcy 
wojsk w Maroku w związku z prze 
lotami samolotów nad fortecą gi- 
b raltarską wbrew przepisom kon- 
wencyj międzynarodowych. Jak 
wiadomo, gen. Franco wysłał es
kadrę samolotów, ktota w pobliżu 
G ibraltaru bombardowała trzy hi

szpańskie okręty wojenne. (PA T.).
*

Samoloty hiszpańskie (pow stań
cze) rzuciły kilka bomb w pobliżu 
T arifa, kiedy przelatywały nad 
torpedowcem brytyjskim „Wild 
Sw an‘:. Bomby nie trafiły torpe
dowca, wybuchając w nieznacznej 
od niego odległości. „W ild Swan" 
odpowiedział strzałam i, a następ
nie skierował się do Gibraltaru.

(PAT.).

Bitwa pod San Sebastiano
Wczoraj od rana w Bajonnie 

słychać silną kanonadę od strony 
granicy hiszpańskiej. Ogólnie 
przypuszczają, iż wojska wierne 
Rządowi, wraz z ochotnikami, 
którzy nadeszli z Bilbao, wszczę

ły bitwę z powstańcami, którymi 
dowodzi gen. Mola. Bitwa roz
grywa się w okolicach San Seba
stiano. Oddziały powstańcze bio
rące w niej udział należą do ar
mji pampeluńskiej. (PAT).

Z a c ię t e  w a l k i
Ogłoszono przez radjo komuni

kat, że dowódca wojsk lotniczych 
w Barcelonie, ppłk. Sandrino, po
wiadomił władze katalońskie, że 
zgodnie z otrzymanym rozkazem 
dokonał bom bardowania Saragos- 
sy. Na tam tejsze koszary rzucono 
70 bomb, w yrządzając poważne 
szkody. Pomimo gwałtownego o-

strzeliwania z karabinów maszy
nowych i arm at, eskadra bom bar
dująca powróciła do swej bazy 
bez żadnych strat. Bombardowanie 
ma być podjęte ponownie, o ile po
wstańcy w Saragossie nie podda
dzą się. (PA T.).
HYDROPLANY PRZECIW SOBIE 

Miasto Lalinea było gwałtownie

Amnestja w Austrji

Tow. Seitz na wolności
Zapowiedziana przez kanclerza Schuschnigga amnestja została 

ogłoszona. Z dobrodziejstw amnestji korzystać będzie około 10 tys. 
osób. W ysokość tej cyfry wyjaśnia fakt, że amnestja obejmuje za
równo oskarżonych, jak i skazanych, licząc w tem zwolnionych 
tymczasowo oraz tych, których procesy uległy zawieszeniu. Z am
nestji korzystać będą wszyscy oskarżeni i skazani na kary do 10 lat 
więzienia lub ciężkich robót, którzy dopuścili się zbrodni zdrady 
stanu, spisku przeciwko bezpieczeństwu państwa, podburzania do 
nieposłuszeństwa oraz ci, którzy pośrednio lub bezpośrednio brali 
udział w rewolcie socjalistycznej w lutym 1934 r. oraz w narodowo- 
„socjalistycznym" zamachu stanu, dokonanym w lipcu 1934 r. Ska
zani od 10 do 20 lat ciężkich robót będą również ułaskawieni z w y
łączeniem pewnych specjalnych wypadków. Po zastosowaniu amne
stji w więzieniach pozostanie wszystkiego 224 przestępców politycz
nych. Spośród 40 skazanych na dożywotnie więzienie ułaskawiono 
13. W przeciwieństwie do przewidywań b. minister Rintelen nie zo
stał objęty dobrodziejstwem amnestji. Natomiast wszyscy socjalni 
demokraci, a m. in. b. burmistrz Wiednia tow. Seitz, skazany za 
udział w rewolcie lutowej, wypuszczeni zostali na wolność z wyjąt
kiem tylko 11. (PAT).



S t r .  2

We Francji
Zmiany w strukturze gospodarczej

Francuska Izba Deputowanych i 
Senat pracują w tempie rekordo- 
dem. Na wtorkowem posiedzeniu 
Izby Deputowanych — jak już po
daliśmy — załatwiona została u- 
stawa węglowa i ustawa o robo
tach publicznych. W  środę Senat 
przeprowadził długą dyskusję nad 
sprawą urzędu zbożowego i bierze 
„na warsztat" ustawę o reformie 
Banku Francji. Wszystkie te usta
wy dyskutowane są niesłychanie 
szczegółowo i Senat zgłasza sze
reg poprawek, które częściowo zo
stały przez Rząd przyjęte, aby nie 
opóźniać i nie narażać na zaszacho 
wanie całego planu rządowego. De 
putowani i senatorowie opozycji, 
oraz prasa opozycyjna występują 
przeciwko projektom rządowym z 
argumentem anytetatystycznym, ja 
ko głównym zarzutem. Istotnie u- 
stawy, wniesione przez Rząd, wpro 
wadzają albo rozszerzają bardzo

poważnie interwencję Rządu w 
dziedzinie gospodarczo - finanso
wej. Ustawa węglowa, uchwalo
na przez Izbę Deputowanych, daje 
Rządowi prawo do ustalenia cen 
węgla i do wprowadzenia ewent. 
przymusowej organizacji sprzeda
ży i zakupów dla kopalń. Ustawa
0 urzędzie, zbożowym upoważniać 
będzie Rząd do wyznaczania cen 
zboża. Komisja finansowa Senatu 
wprowadziła do uchwalonej już 
przez Izbę ustawy o reformie Ban
ku Francji szereg poprawek, m. in. 
starając się wzmocnić stanowisko 
t. zw. trzech cenzorów, którzy wy
bierani będą do Rady Banku przez 
zgromadzenie akcjonaijuszów. Pro 
jekt rządowy bowiem nie dawał 
tym cenzorom, reprezentującym 
akcjonarjuszy, żadnych konkret
nych praw poza głosem doradczym
1 prawem pewnej kontroli. Senat w 
dniu wczorajszym zaproponował

poprawki, któreby wzmacniając 
rolę tych cenzorów, miały na celu 
równocześnie zrównoważenie wpły 
wu urzędników i przedstawicieli, 
wydelegowanych do Rady Banku 
przez Rząd.

PODZIĘKOWANIE
N iniej szem  dziękujem y gorąco 
Związkowi Zawodowemu 
Drukarzy oraz drukarzom 
i Administracji Drukarni 
Policji Państwowej za udział 

w pogrzebie

1!
Górka i R o d z in a

Owa samoloty
zderzyły się na wysokości 1.500 mtr

Konferencja londyńska
W spólre  oijredy Francji, W. Brytanii i Belgii

Na próbnych ćwiczeniach lotni
czych w Wielkopolsce dwa samo
loty zderzyły się na wysokości 
1500 mtr. Oba samoloty zostały 
rozbite. Załoga jednego z samolo
tów (por. Haukiewicz i kpr. Mate-

uszek) uratowała się, skacząc ze 
spadochronami z rozbitego apara
tu, natomiast pilot drugiego aero
planu, por. Jerzy Abenseller, za
bił się na miejscu.

ss„ V I I  Kommtern1
Łcha st ra jku  okupacyjnego w Augustowie

;  : :  n  i m e n i c n  n m u
r u c h u  lu d o w e g o
Agencja PRESS donosi: 

Przygotowania do manifestacji 
ludowych w  rocznicę bitwy war
szawskiej są w pełnym toku. Ma
nifestacje i uroczyste obchody od
będą się w całym kraju w dniu 15 
sierpnia.

W czasie obchodów i uroczy
stości szczególnie podnoszony bę
dzie udział chłopów w zwycię
stwie, które ocaliło i ugruntowało 
niepodległość Polski.

W  niektórych miejscowościach 
kraju ludność wiejska wystąpiła 
samorzutnie z projektem sypania 
kopców ku czci chłopów .  żołnie
rzy poległych w wojnie polsko-ro
syjskiej. Kopiec taki niewielkich 
rozmiarów chciano usypać m. in. 
w miejscowości Opacz pod War

szawą. Władze administracyjne 
odmówiły zezwolenia na sypanie 
kopca w Opaczu. Prawdopodob
nie odosobnione to stanowisko 
władz administracyjnych dało po
wód do pogłosek, zanotowanych 
przez niektóre dzienniki, jakoby 
projektowane w rocznicę „cudu 
nad Wisłą" uroczystości chłopskie 
miały się nie odbyć.

Władze Stronnictwa Ludowego, 
kóre organizuje manifestacje sier
pniowe chłopów, zapewniają, że w  
całym kraju trwają przygotowania 
do uroczystych obchodów, 1 źe 
niema żadnych przyczyn, któreby 
mogły spowodować rezygnację 
rzesz ludowych z manifestacji pa- 
trjotycznych w  rocznicę bitwy 
warszawskiej. (PRESS).

Wczoraj o godz. 10.30 przed po-' 
łudniem rozpoczęły się obrady 3-ch 
mocarstw. Toczą się one pod nr. 10 
na Downing - Street, w siedzibie 
premjera brytyjskiego, w sali po
siedzeń gabinetu brytyjskiego. O- 
bradom przewodniczy premjer 
Baldwin, który otwierając posie
dzenie, wygłosił krótkie przemó
wienie, wskazując na cele konfe
rencji. Następnie rozpoczęła się 
właściwa dyskusja, rozpoczęta 
przez expose min. Edena.

W posiedzeniu biorą udział ze 
strony brytyjskiej, oprócz premje
ra Baldwina, min. Eden, lord Hali
fax, stały podsekretarz stanu M. S. 
Z. sir Robert Vansittart i szef sek
cji Ligi Narodów M. S. Z.— Strang.

Ze strony francuskiej uczestni
czą: minister spraw zagranicznych 
Delbos, ambasador francuski w 
Londynie Corbin oraz z francus

kiego ministerjum spraw zagra
nicznych— sekretarz generalny Le- 
ger oraz wicedyrektor polityczny 
Massigli.

Ze strony belgijskiej biorą u- 
dzial: przybyły wczoraj rano pre
mjer Van Zeeland, minister spraw 
zagranicznych Spaak oraz rzeczo
znawcy belgijskiego ministerjum 
spraw zagranicznych, dyrektor 
polityczny Van Zuylen oraz szef 
gabinetu premjera hr. Lantsheere, 
a także ambasador belgijski w 
Londynie, baron Cartier de Mar- 
chienne.

Premjer Blum wylądował w  
Croydon o godz. 11.45 w południe 
i udał się wprost na Downing 
Street, gdzie wziął udział w ostat
niej fazie przedpołudniowego po
siedzenia, które zakończyło się 
godz. 12.45. (PAT)).

Z Tokio donoszą: Dzienniki
zamieszczają treść instrukcji, ro
zesłanej przez tokijskie ministe
rjum spraw zagranicznych dyplo
matom japońskim w Europie, a 
przeznaczonej dla sparaliżowania 
propagandy antyjapońskiej, p ro
wadzonej przez ZSSR. Instrukcja 
poleca:

1) ambasadorom i konsulom 
japońskim skrupulatnie obserwo
wać sytuację międzynarodową,

2) uważnie śledzić zbliżenie An- 
glji i ZSSR w ramach Ligi Naro
dów,

3) skrupulatnie obserwować 
działalność kół masońskich, zwią
zanych blisko z II-gą Międzyna
rodówką. a ujawniających ostat
nio wielką aktywność,

4) wzmocnić pracę placówki ja 
pońskiej w Warszawie, ze wzglę
du na specjalnie ważną rolę Polski 
w konjunkturze międzynarodowej 
wobec jej położenia geopolitycz
nego między Rzeszą a ZSSR,

5) jaknajpilniej śledzić działal
ność Watykanu oraz organizacyj 
religijnych, prowadzących walkę 

z komunistami.

W  dn. 17 b. m. przed Sądem 
Grodzkim w Augustowie odbyła się 
rozprawa przeciwko 8-miu robot
nikom tartaku na Lipowcu pod 
Augustowem, oskarżonych o usu
nięcie 6-ciu łamistrajków poza te
ren fabryczny.

Sprawa ta stanowi epilog dłu
gotrwałego, bohaterskiego strajku 
okupacyjnego, który został zakoń
czony w dn. 11 kwietnia b .r. P° 
uwzględnieniu przez Dyrekcję La
sów Państwowych wszystkich po
stulatów strajkujących robotników 
tartacznych.

Ponieważ dyrekcja tartaku — 
wbrew zawartej umowie — n'e 
przyjęła spowrotem do pracy jed
nego z kierowników akcji s trajko
wej, tow. Kaźmierczaka, przeto 
14 maja wszyscy robotnicy udali 
się gremjalnie do dyrektora, który 
uwzględnił żądania robotników i 
tow. Kaźmierczaka do pracy przy-
W-  . .

W  demonstracji tej wzięli udział 
wszyscy robotnicy oprócz 6-ciu, 
którzy wyłamali się spod solidar
ności. Oburzeni robotnicy na dru
gi dzień usunęli łamistrajków na 
przeciąg 15 minut, podczas przer 
wy w pracy, poza bramę fabryczną

Wobec tego policja miejscowa 
wytoczyła 8-miu wybitniejszym ro
botnikom sprawę sądową o teror

Tajfun nad Japcmfą

z art. 251 K. K.
Na rozprawę prokuratura gro

dzieńska delegowała specjalnie 
wice-prokuratora do spraw poli
tycznych.

Zagadka przybycia p. prokura
tora została wyjaśniona w sposób 
dość nieoczekiwany. Badany bo
wiem na przewodzie sądowym kie 
równik miejscowej służby śled
czej, przód. Finkiewicz, podał, iż 
wszyscy oskarżeni są podejrzani o 
komunizm, stanowią „zarzewie 
buntu" i „działają w myśl instruk
cji... V II Kominternu".

Wobec takiego „inteligentnego" 
ujęcia sprawy, obrońca oskarżo
nych robotników, adw. Wacław 
Kisielewski z Warszawy, zażądał 
odroczenia rozprawy i zbadania, 
jako świadków, inspektora pracy i 
dyrektora tartaku dla ustalenia, 
czy oskarżeni robotnicy są aż tak 
dalece groźnymi przeciwnikami po
rządku prawnego. Nadto adw. Ki
sielewski wniósł o zbadanie 3-ech 
naocznych świadków zajścia, któ
rzy mogliby wyjaśnić, na czem po
legał „teror".

Mimo gorących protestów pro
kuratora, Sąd postanowił, zgodnie 
z wnioskiem adw. Kisielewskiego, 
świadków wezwać i w tym celu 
rozpoznanie sprawy odroczył do 
dn. 11 sierpnia b. r.

Sprawa zatargu
p. min. Kwiatkowskiego p. [ K I !

Na str. 3 ogłaszamy list p. Hey- 
mana - Jareckiego w sprawie po
stawionego mu przez p- min. Kwiat 
kowskiego zarzutu, że p. Heyman- 
Jarecki nie ujawnił wszystkich 
swoich dochodów. Na tom miej
scu — ze względów technicznych— 
musimy dać otrzymany przed sa
mem zamknięciem numeru, komu
nikat Min. Skarbu. Red.
W związku z ostatnim listem p. 

sen. Aleksandra Heiman - Jarec
kiego, który opublikowany został 
w prasie, Ministerjum Skarbu 
stwierdza:

1. W świetle obowiązujących
przepisów, dotyczących podatku 
dochodowego oraz Statutu Tow a
rzystwa Kredytowego Przemysłu 
Polskiego, dochód, pochodzący z 
realizacji kuponów od listów za
stawnych Towarzystwa podlega
opodatkowaniu i jako dochód oso
bisty posiadacza tych papierów, 
winien być włączony do zeznania 
o dochodzie.

2. w szeregu zbadanych wypad
ków, stwierdzono, że — zgodnie z 
tym stanem prawnym — posiada
cze listów zastawnych Towarzy
stwa Kredytowego Przemysłu Pol
skiego dochód z realizacji kupo
nów zgłaszali w swych zeznaniach 
i podatek dochodowy opłacają, nie 
mając pod tym względem żadnych 
wątpliwości.

***
Dowiadujemy się, że Urząd Skat 

bowy w Łodzi wymierzył sen. 
Hejman - Jareckiemu dziesięcio
krotną karę od kwoty nieopłaco
nych w wysokości 42.000 zł. po
datków, a nie pięciokrotną, jak 
podawano w pismach. Sen. Hel- 
man - Jarecki odwołał się od orze
czenia karnego władz skarbowych' 
do prawomocnego wyroku sądo
wego, wobec czego wykonanie 
decyzji władz skarbowych w  czę
ści, dotyczącej wymiaru kary, 

ulega odroczeniu.

Zgon pułk. K. Lenczewskiego

Sowiecki lot okrężny
bez lądowania

Zmarł w Przemyślu ppłk. dypL 
Karol Lenczowski, szef sztabu in
spektora obrony powietrznej pań
stwa. ś. p. ppłk. Lenczowski byt 
ostatnio dowódcą 2 p. strzelców 
podhalańskich w Sanoku. Zwłoki 
zmarłego podpułkownika przywie 
zionę zostały samochodem do Sa-

Nad zachodnią częścią Japonji 
przeszedł niezwykle silny tajfun. 
W  Kiu-Sziu, na olbrzymich prze
strzeniach, zniszczone zostały to
ry kolejowe, drogi i połączenia 
telegraficzne. Kilkaset domów u- 
legło zburzeniu. Dotychczas stwier 
dzono śmierć 5 osób, o kilkudzie
sięciu brak wiadomości. Pośród 
zaginionych znajduje się 30 dziew

czynek w wieku szkolnym. Wiele 
miejscowości zostało zalanych 
przez wodę. Ruch statków ucier
piał również poważnie. Dwa stat
ki handlowe zatonęły, a los kil
kudziesięciu jest nieznany. Taj
fun posuwa się w kierunku zacho
dnim i osiągnął już Koreę, skąd 
donoszą również o wielkich szko
dach materjalnych.

f u M i e  to to ! i i  u ?
Emigracyjna prasa włoska o- 

głasza długą listę rozkazów, które 
otrzymała prasa włoska od mini- 
sterjum propagandy w maju, 
czerwcu 1 lipcu r. b.

W  rozkazach majowych poleca 
się m. in. prasie, aby nie ogłaszać 
żadnych listów otwartych d‘An- 
nunzia i aby cesarza Abisynji, p. 
Tafariego, nigdy nie nazywać ne
gusem.

W czerwcu ministerjum propa
gandy zalecało prasie, żeby nie

Śmierć lotnika
Na lotnisku w Pradze spadł sa

molot myśliwski. Pilot chciał się 
ratować przy pomocy spadochronu, 
ale spadochron rozwinął się zbyt 
późno i lotnik poniósł śmierć na 
miejscu. (PAT.).

dawała informacji o spotkaniu 
kanclerza Austrji Schuschnigga z 
min. prasy j propagandy Alfierim 
w Wenecji. Dnia 12 czerwca jedno 

| z poleceń brzmi: „Nie zajmować 
się Rosją, podawać o niej tylko 
kronikę bez komentarzy".

Dnia 4 lipca wydano krótkie po
lecenie: „Ignorować Rosję i Ti- 
tulescu" (ministra spraw zagr. 
Rumunji). Tegoż dnia polecono 
prasie, aby nie zajmowała się 
chorobą najmłodszej córki Mus- 
soliniego.

Dnia 6 lipca wydano taki roz
kaz, „Skrócić do największych 
możliwości kronikę wydarzeń za
granicznych i nie zamieszczać jej 
na pierwszej stronie". Tegoż dnia 
polecono, aby o katastrofach lot
niczych włoskich nie zamieszcza
no nic, oprócz urzędowych komu
nikatów. (PRESS).

W  Moskwie ogłoszony został ko 
munikat urzędowy następującej 
treści:

Załoga samolotu A.N.T. 25 o- 
trzymała polecenie podjęcia lotu 
bez lądowania na trasie: Moskwa 
— Morze Barensa — Ziemia Fran
ciszka Józefa — przylądek Czelu
skina aż do Petropawłowska na 
Kamczatce. Następnie przy pomyśl 
nych warunkach atmosferycznych, 
samolot miał lecieć dalej w kie
runku Nikołajewska nad Amurem 
i Czity. Załoga samolotu wykona
ła znakomicie powierzone jej za
danie. Utrzymując się w powietrzu 
56 godzin 20 minut, samolot prze
był dystans 9,374 kim., z czego 
8,774 kim. wzdłuż wykreślonej mu 
trasy, zaś 600 kim. — celem omi
nięcia cyklonów, w rejonie Siewier 
naja Ziemia i morza Ochockiego. 
Załoga przezwyciężyć musiała o- 
gromne trudności. W okolicach 
Siewiernaja Ziemia samolot napot 
kał na cyklon arktyczny i gęste 
chmury. Przez 5 godzin zgórą za
łoga torowała sobie drogę poprzez 
chmury, wzbijając się na wysokość 
ponad 4.000 mtr. i lecąc zupełnie na 
ślepo, przyczem wiatr wiał z szyb
kością 70 klm./godz., a samolot po 
krył się lodem.

Załoga pomyślnie przezwycięży
ła wszystkie trudności i przelecia
ła nad łańcuchem górskim Stano- 
woj Chrebiet. Dotarłszy szczęśli
wie do Petropawłowska na Kam
czatce, samolot zrzucił tam prze
syłkę, poczem skierował się do Ni
kołajewska nad Amurem. Nad mo
rzem Ochockiem samolot wpadł w 
strefę południowego cyklonu, nie
zwykłej gwałtowności i lecąc 
wśród gęstej mgły pokrył się znów 
powłoką lodową. Gdy władze cen

tralne otrzymały wiadomość, że lot 
jest prowadzony w niezwykle trud
nych warunkach atmosferycznych, 
wydano przez radjo polecenie prze 
rwania lotu. O godz. 13,45 według 
czasu moskiewskiego, samolot wy
lądował wśród gęstej mgły na za
chód od Nikołajewska nad Amu
rem, na małej wysepce przybrzeż
nej. Z ogólnej liczby 9,374 kim., 
samolot A.N.T. 25 przeleciał nad 
morzem Barensa, Oceanem Lodo
watym i morzem Ochockiem około 
5,140 kim. Pomimo wielkiego zu
życia sił, jakiego wymagał ten nie
zwykły lot, załoga czuje się dobrze. 
Samolot jest w całkowitym porząd
ku. (PAT.).

Panzuff l ieule  Egiptu 
z Anglią

W sprawie klauzul wojskowych 
traktatu anglo -  egipskiego osią
gnięte zostało porozumienie. T rak
tat ten parafowany był w środę 
wieczorem i został przedłożony de 
legacjom brytyjskiej i egipskiej w 
czwartek. Plenarne posiedzenie o 
bu delegacyj odbędzie sią w pią 
tek.

Okręt znikł  bez śladu
Wielki chilijski parowiec „Don 

Carlos" zaginął bez śladu w czasie 
silnej burzy w poniedziałek, na wy 
sokości Valparaiso. Poszukiwa
nia kontrtorpedowców nie dały do
tychczas żadnego rezultatu. Zacho 
dzi obawa, że statek wraz z zało 
gą, składającą się z 54 ludzi, zato
nął.

noka i wystawione w  sali domu 
żołnierza, zamienionej na kaplicę 
żałobną i udekorowanej kirem i 
kwiatami. Przed katafalkiem zmar 
lego pełnią warę honorową ofice
rowie i podoficerowie. Pogrzeb 
odbędzie się dziś o godz. 16-ej.

(PAT)

Powiększenie emisji bilonu
Na podstawie porozumien‘a Mi

nisterjum Skarbu z Bankiem Pol
skim, maksymalna granica emisji 
bilonu, wynosząca dotychczas 426 
miljonów zł., podwyższona została

do 470 milj. zł.
PAT wyjaśnia, że jest to wy

wołane dającym się odczuć bra
kiem bilonu, na skutek pochowa
nia monet srebrnych.

toii M
Na czele s ta n ą ł -  pułkownik

Celem skoordynowania działal
ności różnych urzędów, powoła
nych do zwalczania i współdzia
łania w zwalczaniu przestępstw  
dewizowych, w Ministerjum Skar-

Fermenty w Z.Z.Z.
Na Górnym Śląsku wystąpi! z 

ZZZ poseł na Sejm śląski i war
szawski, p. Piechoczek. on
prezesem okręgowej, rady zawodo
wej ZZZ oraz członkiem zarządu 
głównego związku górników ZZZ.

W Warszawie ze związ'<u Pra" 
cowników przemysłu spożywcze
go ZZZ wystąpił oddział wędli- 
niarzy.

Silne fermenty w orgaaizacjach 
robotniczych, należących do ZZZ,
zaznaczyły się w Kielcach.

(PRESS)

Bilans Banku Polskiego
W ciągu drugiej dekady lipca za

pas złota w Banku Polskim wzrósł o 
0,3 milj. zł. do 365,6 milj. zG nato” 
miast stan pieniędzy zagranicznych 
i dewiz zmniejszył się o 0,6 milj. zł. 
do 9,4 milj. zł.

Obieg biletów bankowych — w wy 
niku wyżej omówionych zmian — ob 
niżył się o 26,7 milj. zł. do 964,4 milj. 
zł. Pokrycie złotem wynosi 33,73%.

bu powołany został specjalny or
gan p. n. Inspektorat Dewizowy 
Ministerjum Skarbu.

Kierownictwo Inspektoratu De
wizowego minister Skarbu powie
rzył pułkownikowi dyplomowane
mu Stanisławowi Markusowi. Za
stępcą płk. Markusa jest p. Tade
usz Werner, inspektor Ministerjum 
Skarbu. Inspektorat Dewizowy ma 
swoją siedzibę w Warszawie przy 
ul. Senatorskiej 29. (PAT).

Pokwitowania
d l a  RODZIN PO POLEGŁYCH

W KRAKOWIE I LWOWIE.
Od sześciu towarzyszy z warszta 

tów kolejowych w Nowym Sączu 
zł. 6.

Zarząd Oddziału Pracowników 
Rzeźni Miejskiej w Warszawie — 
pozostałość ze zbiórki na strajku
jących „Ardalowców" — zł. 13,50.
DLA RODZIN PO POLEGŁYCH 

W KRZECZOWICACH.
Grupa uczącej się młodzieży z 

Radomia zł. 7.
Grupa mieszkańców Starego 

Miasta zł. 10 — jako protest prze
ciwko zajściom na manifestacji w  
sprawie Gdańska dn. 17 b. m. na 

rynku Starego Miasta.



Str. 3

Odroczenie Zjazdu Legionistów

Plany i zamiary
Odwołanie dorocznego Zjazdu 

Legjonistów jest tłumaczone po
wszechnie, jako dowód, że NOWY 
OBÓZ RZĄDOWY, organizowany 
podobno przez p, A. Koca, nie jest 
jeszcze gotów do ujawnienia się 
publicznie. Jak tam jest, tak 
jest, w  każdymbądź razie zjazd 
się nie odbędizie i zarazem nie zo
stanie wygłoszona, zapowiadana 
w wielu pismach, mowa progra
mowa gen. Rydza-śmiglego.

NOWY OBÓZ
O tym „nowym obozie", mon

towanym rzekomo przez p. Koca, 
narazie nie pisaliśmy, bo skoro 
ktoś coś robi w  tajemnicy, to my 
nie jesteśmi detektywami od śledze 
nia jego tajemnic; dlatego nie zaj
mowaliśmy się żadnemi plotkami: 
inna rzecz, że RUCH MASOWY, 
organizowany „poufnie", — jest 
koncepcją trochę komiczną w za
łożeniu.

KWESTJA ROLNA
Z dostojnych słów oburzenia 

„Czasu" i z trochę histerycznych 
wybuchów „Słowa" dowiadujemy 
się, że chodzi i o kwestję rolną. 
Podobno któryś tam Machiawe! 
uzna! za wskazane... dać chłopom 
ziemię, byle odciągnąć ich od Wi 
tosa. Nie bardzo wierzymy, by 
taki PRYMITYWIZM IDEOLO
GICZNY mógł jeszcze gdziekol- 
wiekbadź w  Polsce pokutować, 
ale sam niepokój sfer konserwa
tywnych świadczyłby, że ów „no
w y obóz" myśli o  rozstaniu ze 
sferami konserwatywnemu I zno- 
wuż inna kwestja, że utrzymywa
nie dzisiejszego ustroju rolnego 
Rzeczypospolitej stało się jawnym 
1 oczywistym absurdem.

GEN. RYDZ-ŚMIGŁY
Czy istotnie „nowy obóz' chce 

traktować gen. Rydza - śmigłego, 
jako SWEGO wodza? Oficjalnie 
tego jeszcze nie wiemy. Pisaliśmy 
parę razy, że — ZE STANOWI
SKA PAŃSTWOWEGO — uw a
żalibyśmy takie posunięcie za du
ży błąd. W dzisiejszych warun
kach Polski kierownik armji nie 
powinien być wodzem ŻADNEGO 
obozu politycznego; POWINIEN 
BYĆ WODZEM OBRONY PAŃ
STWA; to zadanie wystarcza na 
siły jednego człowieka, najbar
dziej nawet zdolnego. Takie po
stawienia sprawy uratowałoby w  
życiu polskiem wiele wartości, 
tych wartości, którym dały wyraz 
Nowosielce; łączy się z niem, o- 
czywiście, problem likwidacji sy 
stemu.

OKÓLNIK P. SKŁADKOWSKIE- 
GO

Okólnik p. premjera Składkow- 
skiego w  sprawie sytuacji czy ra
czej stanowiska gen. Rydza-śmi
glego w  Państwie był niejako 
krokiem wstępnym do dalszych 
posunięć, o których piszemy. Z a
atakowało ten okólnik najostrzej 
„Słowo" — ostatni wierny gier

mek p. Sławka. Bo istotnie — o- 
kólnik PRZEKREŚLIŁ OSTATE
CZNIE I NIEODWOŁALNIE całą 
koncepcję ustrojową p. Sławka 
„Słowo" zarzuca nam „Schaden
freude" (radość z cudzej klęski). 
Tu nie idzie o „Schadenfreude". 
Idzie o to, że MIELIŚMY RACJĘ, 
przewidując zgóry, że z tej kon
cepcji nic nie wyjdzie.

Tak samo nic nie wyjdzie z

koncepcji „nowego obozu". Ani 
życia politycznego kraju, ani... 
propagandy nie tworzy się w  za
konspirowanej ciszy gabinetów. 
Układ sil społecznych jest jasny. 
Dynamika jest jasna. SZTUCZNE 
hamowanie biegu dziejów przy
nosi narodom nieraz ciężkie, nie
powetowane szkody.

Dr. Z. M.

Reforma gospodarczo-społeczna
lako dywersja?

Sfery kapitalistyczne i obszarni- 
cze są w strachu. (Strach ma zaw 
sze wielkie oczy). Poniektóre or
gany alarmują, że oto w obozie 
rządowym biorą górę etatyści, zwo 
lennicy „nakręcania konjunktury’’ 
i pożarcia bez reszty prywatnej 
inicjatywy.

„Zmiany struktury gospodar
czej", „gwałtowne" uprzemysła
wianie, wzrost dochodu społeczne-

Nowe zasady pisowni polskie]
Nakładem Zakładu Naukowego 

im. Ossolińskich wyszły z druku 
„Zasady pisowni polskiej i inter
punkcji ze słownikiem ortograficz 
nym", opracowane przez St. Jod
łowskiego i Z. Taszyckiego we
dług uchwał Komitetu ortograficz 
nego Polskiej Akademji Umiejęt
ności, zatwierdzonych przez Mini- 
sterjum W. R. i O. P. Stosownie 
do zaw artego w tej blisko 200- 
stronicowej książce materjału, po
dzielono ją na trzy działy: Pisow 
nia wyrazów, Zasady interpunkcji 
(przestankowania) i alfabetyczny 
Słownik ortograficzny.

Niezależnie od starannego opra
cowania przedmiotu przez wydaw 
ców i dobrego układu materjału 
językowego, należy jednak pod
nieść wątpliwość merytoryczną, 
czy wprowadzone ostatnio przez 
Akademję Umiejętności zmiany pi 
sowni polskiej są potrzebne, uza
sadnione i aktualne. Pomijając dro 
bniejsze kwestje ortograficzne i 
interpunkcyjne, ostatnie uchwały 
Akademji w prow adzają do pisow
ni z r. 191S( dotychczas powszech 
nie obowiązującej trzy zmiany za
sadnicze: 1) w pisowni i lub j po 
spółgłoskach, 2) w  zakończeniach 
przymiotnikowych narzędnika i 
miejscownika, oraz 3) dotyczące 
łącznego i oddzielnego pisania 
przyimkowych, zaimkowych i in
nych grup wyrazowych.

W  myśl nowych zasad ortogra
ficznych po spółgłoskach, z w y
jątkiem c, s, z, pisze się zawsze i, 
a więc kopia, armia, Dania, sym
patia, wariat, M aria i t. p.; odpo
wiednio, dopełniacz liczby pojed. 
będzie — kopii, armii, a liczby 
mnogiej — taksam o, albo też „for 
ma oboczna" na ij lub yj. Co do 
narzędnika i miejscownika liczby 
pojed. i narzędnika liczby mn. 
przymiotników i zaimków, nie od
różnia się rodzajów, lecz pisze się: 
tym dobrym dzieckiem, tymi do
brymi kobietami i t. p. Kwestja 
„grup wyrazowych" jest stosem- 
kowo mniej ważna i nie nastręcza 
istotniejszych wątpliwości.

Nie wiem, jakie głębokie racje 
kierowały sądem pp. członków Ko 
misji ortograficznej, wydaje mi się 
jednak, że wprowadzone przez 
nich zmiany co do dwóch pierw
szych z wyżej wymienionych punk 
tów nie godzą się zbytnio z logiką

i duchem języka, dlatego też — 
w prow adzając pewien zamęt do 
istniejącego stanu rzeczy — nie 
mogą chyba liczyć na uznanie i 
upowszechnienie. Nie zrozumiem 
np. nigdy celu i sensu formy „do
brymi kobietami", skoro rodzaj 
żeński rzeczownika wymaga prze 
cieź rozróżnienia w  formie dekli- 
nacyjnej określenia przymiotniko
wego, zaś po tę formę nie trzeba 
sięgać dalej niż do mianownika 
liczby mnogiej („dobre kobiety"), 
wskazującego całkiem jasno za

kończenie narzędnika („dobremi 
kobietami"). Tak samo przedsta
wia mi się spraw a z „dobrem 
dzieckiem" i t. p. „trudnościami", 
które nawet dla mało inteligentne
go człowieka łatw e są do przezwy 
ciężenia. Pisownia francuska czy 
angielska są przecież od polskiej 
bez porównania trudniejsze, a mi
mo to nie stają się one co kilka 
czy kilkanaście lat przedmiotem 
różnych reformatorskich ekspery
mentów, wątpliwych go do treści 
i potrzeby. B. D.

P. Heyman- Jarecki
odpowiada p. min. Kwiatkowskiemu

P. sen. Heyman-J arecki ogłosi} 
wczoraj w prasie list następujący 
w odpowiedzi na przytoczone przez 
nas parę dni temu pismo min. 
Skarbu p. E. Kwi atkowski ego o.

Wielmożny Pan inż. Eugenjusz 
Kwiatkowski wicepremjer i mini
ster skarbu w  miejscu.

W odpowiedzi na list pana mi
nistra z dnia 18 b. m. muszę prze- 
dewszystkiem stwierdzić, że spro
stowanie, które list ten zawiera, 
jest niekompletne. Prostuje pan 
minister coprawda, że w dziale 
Il-im opłaciłem w latach 1933—35 
w zaokrągleniu zł. 42.000 podatku 
dochodowego. Pomija pan mini
ster jeden fakt, że nadto w dziale 
I-ym zeznałem w tych latach zł. 
104.000 dochodu, a przeto oświad 
czenie pana ministra w Senacie, iż 
zeznaję tyle dochodów, co „star
szy radca ministerjalny", nie odpo 
wiada rzeczywistości.

Obecnie wysuwa pan minister 
nowy zarzut, a mianowicie, że u- 
chylam się od płacenia podatku 
dochodowego, nie zeznając docho 
du z realizacji kuponów od listów 
zastawnych Tow arzystw a kredy
towego przemysłu polskiego.

I tego zarzutu nie można utrzy
mać, bo:

a) zeznanie było niepotrzebne, 
gdyż rozporządzenie ministra skar 
bu z dnia 28.11.21, opublikowane 
w „Dzienniku Ustaw" Nr. 34 z r. 
1921, poz. 203 głosi w art. 41 sta
tutu T. K. P. P. dosłownie:

„Psiadacze kuponów od listów'

zastawnych Tow. wolni są od wszel 
kich z ich tytułu opłat".
b) ponadto omawiane listy zasta

wne zaopatrzone są w . klauzulę 
następującej treści:

„Wszelkie Obowiązujące obecnie 
i mogące być ustanowione przez 
Rzeczpospolitą Polską poidatki i o- 
płaty od kuponów do niniejszego 
listu zastawnego ponosi Towarzy
stwo kredytowe przemysłu pol
skiego".

przyczem pod klauzulą tą  figuruje 
podpis delegata ministerjum skar
bu R. P.;

c) dochody z omawianych kupo
nów zawsze figurowały na mojem 
koncie w księgach handlowych, 
kontrolowanych najskruplatniej 
przez władze skarbowe, a wjęc 
były najzupełniej ujawnione;

d) mimo tej jawności, władze 
skarbowe przez szereg lat, aż do 
chwili obecnej nie uznawały za 
właściwe wymierzać mi podatek 
dochodowy z racji realizowania 
kuponów od tych listów.

Od orzeczenia karnego, wydane 
go przez władze skarbowe w 
związku z tym nowym zarzutem 
pana ministra, odwołuję się oczy
wiście do sądu okręgowego. O 
dokonanej przez pana ministra 
zmianie interpretacji cytowanego
rozporządzenia ministra skarbu 
rozstrzygnie Najwyższy Trybunał 
Administracyjny.

(—) Aleksander Heiman-Jarecki, 
senator R. P.

go, obdzielenie chłopów ziemią. 
Oto jakiemi „okropnościami" stra 
szą „poczciwych" naszych kapita
listów i obszarników okropni eta
tyści i „nakręcacze".

Niebezpieczeństwo, choć dotąd 
papierowe, jest jednak groźne. Za 
„Kurjerem Porannym "' rusza do 
szturmu „Gazeta Polska", która 
wyrzekła się „defiacyjnej" w iary i 
przeszła pod sztandary aktywiz- 
mu. „Polska Zbrojna" pomieściła 
w dwóch kolejnych numerach ar
tykuły wstępne za parcelacją zie
mi. Rusza wobec tego do kontr
ataku prasa konserwatywna i rzu
ca hasło, by chłopom zamiast zie
mi dać... praw a („Czas"). Można 
to zestawić z notowanemi pogłos
kami, że „sanacja" za pośrednic
twem reformy rolnej chciałaby so
bie skaptow ać chłopa.

Ze swej strony „Lewjatan" i 
małe „lew jatanki" również biją na 
alarm : „gdzie walka z etatyz
mem?", „gdzie popieranie pryw at
nej inicjatywy?".

Pow tarzam y — narazie mamy 
wojnę papierową. Do „aktywizmu" 
gospodarczego, do „przebudowy 
struktury" jest daleko. Sporo w o
dy w "Wiśle upłynie. Mimo to je
dnak możemy zapytać, jak w yglą
dałaby „przebudowa struktury", 
m ająca stanowić... np. dywersję 
polityczną?

W  praktyce mamy dotąd coś po 
średniego między „deflacją" a „ak- 
tywizmemv gospodarczym (z re
zultatem bardzo jeszcze nieśmia
łym i z planami bardzo skromne- 
mi (porównaj „czterolatkę" p. 
Kwiatkowskiego!). W teorji — 
tezy deflacyjne — leżą. W myśl 
szlachetnej zasady rosyjskiej, „nie 
należy bić leżącego" — w arto w y
powiedzieć parę słów w obronie 
p. M atuszewskiego i jego progra
mu.

Robi to zresztą za nas dwuty
godnik „Gospodarka Narodowa". 
Program  p. M atuszewskiego był
by bardzo dobry, gdyby... i tych 
gdyby można wyliczyć bardzo, 
bardzo wiele. Tych „gdyby" p. 
Matuszewski „nie zauważył", a 
przynajmniej nie włączył do swo
jego programu.

Nasze zdanie jest, coprawda, 
odmienne. Program „równania w 
dół" był radykalnie zły, jednak 
„deflacja" nasza miała jedną — 
nie powiemy dobrą — stronę, ale, 
bądż-co-bądź, jeden punkt „uspra
wiedliwienia". Kto wie, czy „na
kręcanie konjunktury" pod rząda
mi „sanacji" byłoby lepsze. A 
raczej, kto zaręczy, że nie by
łoby gorsze od „deflacji".

„Gospodarka Narodowa" zada
je pytanie:

„Czynimy... założenie, że wszel
ki program  z dziedziny t. zw. n a 
kręcania konjunktury byłby reali
zowany przy tymże zasobie talen
tów i sił politycznych, oraz w tych 
samych warunkach społecznych, 
jakie ujawniono przy realizowaniu 
program u t. zw. deflacyjnego..."

Tak! Pytanie bardzo na cza
sie". Coby było, gdyby do „nakrę
cania konjunktury" wzięła się na
sza biurokracja, gdyby prym za
częli przy tern wodzić nasi „eta
tyści"? itd. itp. Można mnożyć te 
„gdyby", wypełniając nimi treść 
naszej sytuacji społecznej i poli
tycznej...

Obawiamy się, że byłoby istot
nie bardzo niedobrze. Czy „sana
cyjne nakręcanie konjunktury" 
byłoby lepsze, czy gorsze od „sa
nacyjnej" deflacji, nie uważamy 
za możliwe orzec. Najpewniej — 
w art Pac pałaca a pałac Paca. _

Jesteśmy pozatem zgodni z „Go
spodarką Narodową", gdy powia
da, że program  społeczno - gospo
darczy, nawet najszerszy, nie wy
starcza, że trzeba go połączyć, 
związać harmonijnie z innym pro
gramem, już nie gospodarczym, 
a politycznym.

A więc — ożywienie gospodar
cze— dobra rzecz, ale to nie wszyst 
ko. Reforma rolna — też dobra 
rzecz. Swobody i praw a politycz
ne — również dobre, ale wszystko 
razem — to dopiero całość!

A więc nie możńa dawać masom 
wolności, zamiast w arsztatu pra
cy i możności zarobku, zamiast 
reformy rolnej. Ale i wzajemnie — 
nie można daw ać takich czy in
nych reform gospodarczo - spo
łecznych, dla odwrócenia uwagi od 
spraw y swobód politycznych.

Zagadnienie ożywienia gospo
darczego, kw estja przebudowy u- 
stroju agrarnego i kwestja praw 
politycznych nie są to rzeczy od 
siebie oderwane, ale raczej ze so
bą ściśle związane.

W konkretnych w arunkach pol
skich jedynie powrót do demokra
cji wzbudzić może odpowiedni en
tuzjazm, dostarczy odpowiednich 
ram politycznych, stworzy do
stateczną siłę dla powołania do 
życia i przeprowadzenia planów  
przebudowy życia gospodarczego.

Z tego wszystkiego widać, że 
„niebezpieczeństwo" wielkich re
form gospodarczo -  społecznych 
nie jest w Polsce tak wielkie, jak 
to się wydaje konserwatystom.

Reformy, pomyślane, jako dy
w ersja polityczna, nigdy nie są de
cydujące, nie likwidują całych' 
grup uprzywilejowanych.

(W)

inspekcie p. premjera
W  dn. 23 b. m. o godz. 8-ej p. 

premjer Sławoj - Składkowski od
wiedził warszawski urząd probier
czy przy ul. Złotej 22.

P. prem jer odbył konferencję z 
zastępcą naczelnika urzędu, p. Gli- 
zińskim, który zastępuje swego 
zwierzchnika, bawiącego na urlo
pie, poczem obszedł biura urzędu, 
interesując się techniką pracy po
szczególnych urzędników. P. pre
mjer stwierdził, że przy pracy obec 
ny był cały personel biura. (PA T .).

N o w e  K s ią ż K i
ROMAN BRANDSTAETTER.— 

Zmowa Eunuchów. W arszaw a, 
Ch. Brzoza, 1936, str. 140. Okład
kę projektował Henryk Berlewi.

P. Roman Brandstaetter, na
cjonalista żydowski i entuzjasta 
sjonizmu, pisząc swe pamflety 
przeciw „żydojadom", wkroczył 
zdecydowanie na złą drogę: po
stanowił bić w rogów  ich własną 
bronią, choć ta  broń (plotka, 
drwina, wymysł i nadmierny tu 
pet) nie jest ani najlepsza, ani 
najsktueczniejsza. Zapatrzony w 
polemiczne sposobiki polskich 
„przysięgłych" antysemitów, p. 
B randstaetter śmiało acz niepo
trzebnie rusza w ich ślady, jakby 
pragnąc złożyć uderzający praw 
dą dowód, że „endecy" wszystkich 
wyznań i narodowości m ają współ 
ne zasadnicze rysy gatunkowe. 
Autor „Zmowy Eunuchów" posu
w a swe naśladownictwo tak da
leko, iż nietylko metodą walki pu 
blicystycznej, ale i jej stylem 
słownym stara się upodobnić jak 
najdokładniej do... swych w ro
gów. T a hipnoza nacjonalistycz
na wyw iera całkiem nieoczekiwa
ne, a często odwrotne, zapewne,

od zamierzeń autorskich skutki, 
w postaci myślowych i formalnych 
głupstw, rozsianych dość obficie 
na kartach zamaszystych i zadzie 
rzystych pamfletów. Poglądy, że 
Mickiewicz był jednym z „wiei- 
kich prekursorów sjonizmu", albo 
że przywódcy t. zw. legjonu ży 
dowskiego, Levy i Horenstein, 
„byli może jedynymi ludźmi w ży
ciu Mickiewicza, którzy pojęli swą 
wrażliwą duszę wielkość poety", 
wydają mi się w równym stopniu 
uzasadnione i godne uwagi, jak— 
efektowne kwiatki retoryczne p. 
B randstaettera w rodzaju tego 
mózgu, w który „jak polip wes- 
sały się hemoroidy" (I)...

M anjera pisarska p. B randsta
ettera polega głównie na m akaro- 
nizowaniu stylu i ciągłem przety
kaniu go kalamburami, co ma, 
niewątpliwie, przypominać sar
kazm i błyskotliwość pióra No- 
waczyńskiego. Ale i w  tym w y
padku, jak to zwykle bywa, kopja 
odbiega daleko od oryginału i ra
czej nuży, niż poryw a i zachwy
ca. Dla studjów nad osobowością 
autora nie bez znaczenia jest też 
jego bogate słownictwo... seksu

alne, jego stałe powroty i naw ro
ty do zagadnień płciowych, jego 
uporczywa trwanie w sferze arcy 
genitalnych porównań i przenoś
ni. Obsesja — czy co?...

Pamflety w omawianym tu zbio 
rze zaw arte dadzą się podzielić 
na dwie odrębne grupy: jedna 
to pełen pasji i nie zawsze real
nego rozmachu starcia polemiczne 
z „żydojadami" poiskimi (Nowa- 
czyński, Pieńkowski, W asilewski 
etc.), urozmaicone tu i ówdzie 
wątkiem mało ciekawych pora
chunków osobistych z Boyem-Żc- 
leńskim czy „W iadomościami Li- 
terackiemi", grupa druga, z na
szego punktu widzenia znacznie 
bardziej w artościow a — to ostre, 
pełne trafnych inwektyw w ystą
pienia przeciw hitleryzmowi i te
mu wszystkiemu co wnosi on z 
sobą w różne dziedziny życia 
zbiorowego (antysemityzm, ra
sizm, neo-pogaństwo, zanik nau
ki, zagłada kultury i t. d.) Prócz 
okolicznościowego „Schillera w O- 
ranienburgu" oraz godnego re
fleksji curiosum „Almanach de 
G ott - Ghetto", najlepsze wydają 
mi się w zbiorze dwa pamflety 
końcowe — „Cesarz odszedł, ż y 
dzi odeszli" i „Jurand na urlopie" 
— omawiające w  sposób bardzo

rozsądny, trafny i dowcipny sze
reg kwestyj, dotyczących t. zw. 
porozumienia polsko -  hitlerow
skiego. W  chwili obecnej przypo 
mnienia i uwagi p. B randstaette
ra na ten tem at mają posmak 
szczególnej aktualności, a szereg 
drastycznych przykładów, ilustru
jących, jak to „porozumienie" 
pojmowane jest przez kontrahen
ta, świadczy niezbicie, że zacyto
w ana też m. in. „myśl" p. Alfre
da Rosenberga: „Likwidacja pań
stw a polskiego jest naczelnym po 
stulałem Niemiec" (z książki
„Przyszłe drogi niemieckiej poli
tyki zagranicznej") cieszy się naj 
zupełniejszym uznaniem wśród o- 
ficjalnych i nieoficjalnych kół hit
lerowskich. Polityczne akcenty 
książki p. Brandstaettera, wymie
rzone przeciw brunatnej barbarji 
i kanalji, stanowią, bezwątpienia, 
główny w alor i najlepszą przy
praw ę pamfletów.

JAN A. SZCZEPAŃSKI. Polska 
wyprawa wysokogórska w Atlas.
Szkic syntetyczny. Kraków, 1935; 
str. 24. Osobne odbicie z t. XIII 
„W ierchów".

ADRAR N‘DEREN. Polska w y
praw a alpinistyczna w Wysoki 
Atlas, 1934. P raca zbiorowa pod

redakcją Jana A. Szczepańskiego.
(Opisy — wspomnienia — spra
w ozdania). 4 rotograw iury, 7 map 
i 20 fotografij. Kraków, Polskie 
T-w o Tatrzańskie, 1935; str. 56. 
Osobne odbicie z czasopism „T a
ternik".

Dwie pięknie wydane i obficie 
ilustrowane doskonałemi zdjęcia
mi fotograficznemi broszury za
wierają historję i rezultaty pol
skiej wyprawy w góry W ysokie
go Atlasu (Afryka Północna), 
podjętej i ukończonej szczęśliwie, 
pod wodzą d-ra Dorawskiego w 
r. 1934. Honorowy protektorat nad 
w ypraw ą objęło Polskie Tow. Ta 
trzańskie. P. J. A. Szczepański, 
autor i redaktor omawianych tu 
relacyj, był jednym w śród dzie
sięciu uczestników śmiałej, zna- 
komitemi wynikami uwieńczonej 
ekspedycji.

Korzystając z opieki i poparcia 
władz M arokka francuskiego, wy
praw a przebyła w głębi gór pół
tora miesiąca, zwiedzając w tym 
czasie 72 szczyty i turnie oraz 40 
przełęczy W ysokiego Atlasu. Dróg 
alpinistycznych bardzo trudnych 
zdobyto 5, dróg trudnych — 9, 
poza tern innych dróg w spinacz-’ 
kowych zdobyto 18. Niektóre spo
śród osiągniętych szczytów wzno

szą się na wysokość do 4000 mtr. 
W  wyniku w'yprawy poznano 
W ysoki Atlas, jak żadna z do
tychczasowych ekspedycyj, me 
wyłączając urzędowych badań 
francuskich, i przygotow ano m a- 
terjaly do Przewodnika po tych 
nieznanych miejscami do niedaw
na górach.

Aczkolwiek w ypraw a miała cha 
rakter turystyczny, nie naukowy, 
wykonano jednak w czasie jej 
trw ania dw a szkice terenu dotych 
czas nieskartografow anego, bądź 
też skartografow anego fałszywie, 
co dało możność poprawienia ist
niejących — niekiedy wręcz fan
tastycznych — map. Zebrano też 
m aterjały petrograficzne dla uży
tku uniwersytetów polskich oraz 
próbki gleb dla badań gleboznaw 
czych. Bardzo poważnie przedsta 
w iają się również propagandowe 
rezultaty wyprawy, przedsięwzię
tej skromnemi środkami i bez ro- 
glosu, a stanowiącej w swym prze 
biegu i wynikach świetlny wyczyn 
dzielnych i wytrwałych alpinistów 
polskich.

BOLESŁAW DUDZIŃSKI
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Walki  w Hiszpani i
Jak p rzed staw ia ła  się  sytuacia w nocy ze środy  na czw artek

D epesze, które dajemy na tern > Na str. 1 i 2 czytelnicy znajdą w ia .
miejscu, obrazują położenie ta
ktem, jakiem ono w yglądało w  no
cy ze środy na czwartek, t. zn. w e  
dług depesz, otrzymanych ze śro
dy na czwartek. Dajemy rozm yśl
nie depesze, pochodzące z obydwu  
źródeł: i od Rządu Ludowego lii-  
szpanji, i od dow ództw a rewolty  
taszystow sko -  monarcmstycznej.

dom ości ostatnie a także ocenę 
sytuacji już czwartkowej. Podkre
ślamy raz jeszcze, że „w yiow ie- 
nie“ informacyj PRAWDZIWYCH 
jest rzeczą bardzo trudną w obec 
PROPAGANDOWEGO z koniecz
ności charakteru komunikatów obu 
stron.

BOMBARDOWANIE KADYKSU.
LIZBONA (PAT.). R ad jow a s ta 

c ja  nad aw cza  w  Sevilli, zn a jd u ją 
ca  się jeszcze w  rękach  p o w stań 
ców , donosi, iż w  środę popołud
niu 3 h iszpańsk ie okręty  w ojenne, 
w ierne  Rządow i, bom bardow ały  
K adyks. S am oloty  pow stańcze od
pow iedzia ły  bom bardow aniem  o- 
k rę tów , k tó re  zostały  rzekom o za 
topione.

O d e z w a  g e n .  Que ipo  d e  Liano
LIZBONA (PAT.). D ow ódca po

w stań có w  gen. Queipo de Liano 
n ad a ł odezw ę przez rad jo , w  k tó 
re j m. in. o św iadcza : „R uch pow 
stań czy  bliski je s t zw yc ięs tw a: o- 
strzegam  przed  rozpow szechn ia
niem  fałszyw ych w iadom ości. Na 
d rogach , w iodących  do M adrytu  
czerw ona m ilicja poniszczyła ze 
strachu  szosy i m osty, p ląd ru jąc  po 
nocach. D ow odzi to p rzerażen ia 
czerw onych dow ódców ".

G enerał de Liano przyznaje, że 
w ierne R ządow i okręty  w ojenne 
zaw inęły  do K adyksu, lecz zostały  
zbom bardow ane przez sam oloty  
pow stańcze. T rz y  okręty  m iały u- 
lec zniszczeniu.

D alej generał donosi, że w ojska 
p ow stańcze m aszeru ją  trzem a ko 
lum nam i w  kierunku M adrytu  pod 
dow ództw em  generałów  M ola i 
C abanellasa . „M aszeruję powoli, 
ab y  dokładnie w ykonać plan  ofen
syw y —  donosi gen. de Liano.

W o jsk a  gen. M ola w  ciągu ubie 
głej nocy nie posuw ały  się n a
p rzód . Aby uniknąć zdradzieckich 
z asad zek  w ojska m uszą m ieć co- 
najm niej 5 dni, aby  do jść do M a
dry tu , po  d rodze zaś  m uszą rów 
n ież odpoczyw ać. Komunizm i a- 
n a rc h ja  m uszą być gruntow nie w y 
tęp ione".

O dezw ę gen. Quiepo de Liano 
zakończył okrzykiem : „Niech żyje 
H iszpanja".

NA MINORCE.
MADRYT (PAT.). Oficerowie 

pow stańczy w  porcie Mahoń (Mi- 
norka) poddali się.

ODWOŁANIE OLIMPJADY 
ROBOTNICZEJ.

PARYŻ (PAT.). Z Handaye dono
szą, że słyszano zrana silną strze
laninę ze strony Fontarabia. 32-ch  
uczniów  seminarjum hiszpańskie
g o  w  Fontarabia przeszło granicę 
francuską w  tow arzystw ie delega
tów  „Frontu Ludowego", Sytuacja 
na pograniczu francusko - hiszpań 
skiem bez zmian.

Do Barcelony przybył kontrtor- 
pedow iec francuski „Albatros", ce 
letn zapewnienia bezpieczeństwa  
obywateli francuskich. W  B arcelo
nie słychać strzelaninę z karabi
n ów  na przemian z wystrzałami ar 
matniemi. W  środę odjechało na 
statku francuskim z Barcelony do 
Francji 2,000 sportow ców  i tu ry 
stów  francuskich, którzy przybyli 
do Barcelony na tamtejszą Olim- 
pjadę robotniczą. Konsul francuski 
w  Barcelonie ośw iadcza, że pod
czas w alk ulicznych odniosło ra
ny 5 lub 6 Francuzów, z których 
jeden jest ciężko ranny.

Z Sewilli czy Tangeru?
LIZBOBONA (PAT.). Radjosta- 

ąja Sew illa nadała o godz. 16-ej 
następujący komunikat:

Rząd w  Madrycie ustąpił, jego 
m iejsce zajął rewolucyjny komitet 
pod przewodnictwem  Azany. Gar
nizon w  Badajoz —  głosi w dal
szym  ciągu komunikat —  przyłą
czył się do powstania. W ojska ge 
nerała Queipo del Liano posuwają  
się pow oli naprzód spowodu opóź 
nienia przybycia oddziałów  maro
kańskich.

Co oni tam  robią?
BERLIN (PAT). P ra sa  niem iec

k a  donosząc o p rzeb iegu  w alk  w 
H iszpanji, w y su w a daleko  idące 
o b aw y  o losy obyw ate li niem iec
kich, zam ieszkałych w  B arcelonie 
i M adrycie.

„Lokal Anzeiger" informuje z 
Paryża o rzekomym aresztowaniu 
w  Madrycie 10 — 15 Niemców, 
członków tamtejszej niemieckiej 
organizacji Frontu Pracy.

N a  g r a n ic y
PARYŻ (PAT.). Do Hendaye w y 

słano silny oddzia ł gw ardji cyw il
nej, k tórego  zadaniem  będzie nad 
zorow anie gran icy  francusko -  hi
szpańskiej i zapobieganie przem y
tow i broni i am unicji.

Sam olot?  z  Francgi
W iadom ość o przybyciu do P a 

ryża 2-ch w yższych hiszpańskich 
oficerów  lo tn ików  w misji oficjal
nej, s ta ła  się pow odem  najrozm ait 
s jy c h  pogłosek. M. in. rozeszły się 
w ieści, że oficerow ie hiszpańscy 
przybyli do P aryża , aby z polece
nia R ządu m adryckiego prosić 
Rząd francuski o pom oc w  stłu
m ieniu po w stan ia  w M arokko Hi- 
szpańskiem . Inne źródła donoszą, 
że istotnym  celem przybycia ofice 
rów  hiszpańskich  jest zakup m a- 
terjału  w ojennego, a  p rzedew szyst 
kiem sam olo tów  bom bow ych. P rzy 
puszczenie to  nab iera pew nych 
cech p raw dopodob ieństw a, ponie
w aż, jak  ośw iadczył a ttach e  lo tn i
czy przy  am basadzie  hiszpańskiej 
p rzedstaw icie low i dziennika „L'In 
transigean t" , francuskie firm y lo t
nicze o trzym ały  przed pew nym  
czasem  duże zam ów ienia d la  lo t
n ic tw a hiszpańskiego. (ATE.).

Ostrzeliwanie sam olotów 
powstańczych

A gencja Reutera donosi: W  śro 
dę popołudniu h iszpańskie rząd o 
w e okręty  w ojenne o tw orzy ły  o- 
gień n a  prze la tu jące  nad  skałam i 
G ib raltaru  pow stańcze sam oloty. 
N ad  g łów ną k w ate rą  brytyjskich 
w o jsk  lotniczych i m orskim  kine
m atografem  w idać było w yraźnie 
eksplodujące w pow ietrzu  pociski. 
W  m ieście panuje w ielkie podnie
cenie. W  bezpośredniem  sąsiedz
tw ie hotelu Rock i w si C ata lanbay  
upadły  szrapnele, nie ran iąc  ni

kogo.

Z w y c ię s t w o  pod  S o m o s i e r r ą
Rząd w  Madrycie ogłosił za po

rej jadący  w sam ochodzie zo s ta 
li zabici. (PAT.).

W  Ceucie ostrzeliw ały  rządow e 
okręty  w ojenne pow stańców  g ra 
natam i. M iasta LaLinea i A lgesiras 
m iały być rów nież ostrzeliw ane 
przez okręty.

W  T angerze panuje w ielkie pod 
niecenie, w yw ołane p lanow anym  
przez pow stańców  atakiem  lo tn i
czym. D ow ództw o pow stańców  w e 
zw ało w szystkie neutralne okręty  
do natychm iastow ego opuszczenia 
portu. B rytyjski k rążow nik  „W hi 
te h a i r ,  k tóry stoi na kotw icy, nie 
opuści —  mimo tego ostrzeżenia 
— T angeru .

Ofensywa wojsk 
rządowych

LONDYN (PAT.). W iadom ości 
z Hiszpanji są nadal sprzeczne. 
Miasta Toledo, Alcazar, Guadala
jara i San Sebastjan zostały jako
by odebrane przez wojska rządo
w e, które posuwają się z Madrytu 
ku południowi i północy, lecz do 
w iększego starcia z powstańcam i 
jeszcze nie doszło. Liczba zabitych  
i rannych stale wzrasta. W  Bar
celonie ofiarami ostatnich walk pa 
dło jakoby 1000 zabitych i kilka 
tysięcy rannych.

BOMBY NA BUNTOWNIKÓW.
BARCELONA (PAT.). W  środę  

popołudniu  eskadra lotnicza w  
Barcelonie otrzymała rozkaz zbom  
bardowania koszar powstańczych  
w  Saragossie. Dla wykonania te
go  zadania wysłano cztery apara
ty pod dowództwem  kapitana Ba- 
yo.

W edług oświadczeń ministra 
Spraw W ewnętrznych Katalonji, 
zbuntowani oficerowie w  Huesca 
poddali się po bombardowaniu lo- 
tniczem i obecnie wojska republi

kańskie panują nad sytuacją na 
wyspach Balearskich.

K o m i t e t  W ykon a w c z y  Rządu
MADRYT (PAT.). „G azeta de 

M adrit" og łasza  dekret n as tęp u ją
cy: „W  porozum ieniu z R adą Mi
nistrów  i na w niosek jej p rezesa 
zarządzam  co następu je : U tw orzo 
ny zosta je  kom itet delegow any 
przez Rząd republiki, k tórego  ju 
rysdykcja rozc iąga się na obszary  
prowincyj W alencji, A licante, Ka- 
stylji, C uenca, A lbacete i Murcji. 
Komitetowi przysług iw ać będą 
w szystkie atrybuc je  R ządu N aro 
dow ego. W  sk ład  kom itetu wcho 
dzić będzie przew odniczący Korte- 
zów, m inister ro ln ic tw a oraz pod 
sekretarz stanu  Prezydjum  Rady 
M inistrów  i min. Rolnictwa.

D ekret podpisany  zosta ł przez 
prezydenta A zana i p rezesa Rady 
M inistrów  G iral'a.

K om unikat urzędow y donosi, że 
nowy kom itet ob ją ł już sw e funk
cje i że zaw iadom ił m in istra  S praw  
W ew nętrznych, iż w  ciągu kilku 
godzin będzie w m ożności w ysłać 
posiłki na obszary , zna jdu jące  się 
jeszcze w  rękach  pow stańców .

Górnicy i r o b o t n i c y  w a l c z ą
MADRYT (PAT.). Min. Spraw  

W ewn. ogłosiło  w  środę o godz. 
15-ej następujący komunikat: P o
wstańcy, zgrom adzeni w  Lagra- 
nja, zostali rozproszeni, pozosta
wiając na placu w ielką liczbę za
bitych i rannych oraz znaczne za 
pasy amunicji. W ojska rządowe 
ścigają pow stańców  przy w spółu
dziale kolumny uzbrojonych gór
ników.

„Dowódca sił zbrojnych w Kar
taginie Cabrera donosi, że ludność 
tego m iasta z  całym entuzjazmem  
popiera Rząd. D w ie kolumny utwo

rzone z uzbrojonych robotników, i jan. W  ciągu popołudnia słychać

Wyrok w procesie częstochowskim
Sąd O kręgowy rozpoznawał 

spraw ę jedenastu oskarżonych o 
zajście w  lokalu Funduszu Pracy 
i przed gmachem Funduszu Pracy 
w  Częstochowie w  dniu 26 mar
ca r. b.

Sąd uznał w inę 10 oskarżonych 
za udow odnioną j skazał Edmun

da Straszaka i Lucjana Pietrasa 
na karę półtora roku więzienia  
oraz Marję Jani na jeden rok w ię
zienia. Pozostali oskarżeni skaza
ni zostali na kary od roku do 6 
m iesięcy. Sześciu skazanym sąd 
kary zawiesił.

odjechały do Alicante celem podję 
cia akcji przeciwko powstańcom.

ZW . ZA W . KONTROLUJĄ 
KOLEJE.

MADRYT (PAT.). Dziennik „El 
Liberal" donosi, że specjalny ko
mitet organizacyj zawodowych o- 
bjął kontrolę nad kolejami. Z po
lecenia tego komitetu usunięto kil 
ku dyrektorów i w yższych urzęd
ników kolei północnych i zastą
piono ich wypróbowanymi repu
blikanami.

Górnicy odebrali 
San Sebastian

LA HENDAYE (PAT.). W edług 
pogłosek, przyniesionych przez u- 
chodźców hiszpańskich, kolumna 
górników przybyła z Bilbao w y
parła pow stańców  z San Sebast-

było w  La Hendaye gw ałtowną  
kanonadę.

Skreśleni z armji
MADRYT (PAT.). „Gazeta dc 

Madrid" ogłasza dekrety ministra 
wojny, na podstaw ie których g e
nerałowie Franco, Goded, Ćabanel 
las, Queipo del Liano, Fanjul i Zu- 
mata zostają skreśleni ze sp isów  
armji i pozbawieni wszystkich  
praw.

MADRYT (PAT.). Lotnicy rzą
dowi bombardowali lotnisko w  Le 
onie i zniszczyli znajdujące się na 
nim aparaty.

Kolumna górników, pochodząca  
z Jaen toczy dalsze walki z p ow 
stańcami w  okolicach Kordoby.

Miasta Almansa w  prowincji Al 
bacete zostało zajęte przez oddzia 
ły rządowe.

OSTATNIE DEPESZE I WIADO MOŚCI NA STR. 1 i 2.

Walki w Palestynie
JEROZOLIMA (PAT.). Na drodze 

miedzy Jerozolimą a Jaff? Arabowie 
ostrzeliwali z zasadzki szereg żydów 
skich autobusów, eskortowanych przez 
wojsko. Jeden żołnierz i jeden szofer

— Arab napastnik. We wszystkich 
tych wypadkach wojsko i policja in- 
terwenjowały. W miejscowości Safad 
wybuchła bomba, niszcząc dom.

W utarczce z Arabami w okolicy

Burza i gradobicie
w  k ie fe c k ie m

We wtorek nad terenem powiatu 
opoczyńskiego przeszła znów burza, 
połączona z gradobiciem i piorunami, 
która na polach wsi Zapniów, gm.

Średnictwem radja, że Toledo znaj j Przysucha, zniszczyła na przestrzeni
duje się znowu w  rękach wojsk 1350 morgów zasiewy i rośliny oko-
rządowych. Aresztowano wielu jpowe w wysokości do 25 proc. We
zbuntowanych oficerów. Alcazar, 
gdzie zbuntowane wojska staw ia
ły do ostatniej chwili zacięty opór, 
został zdobyty przy wybitnem  
współdziałaniu rządowych wojsk  
lotniczych.

M iasto G u ad a la jara  jest rów-

wsi Kuraacze, gm. Stuzno, została 
zabita od pioruna przechodząca przez 
wieś Józefa P luta oraz rażone jej 
5-miesięezne dziecko, która niosła na 
rękach. We -wschodniej części wsi Eu 
genjów, gm. Stuzno, gradobicie dot- 

{knęto około 30 gospodarstw, niszcząc
nież opanowana przez r z ą d o w e ; zasiewy 
wojsko. Silny oddział pow stańców  1 
został w okolicy Samosierry roz-1 
bity i zmuszony do ucieczki. W o j - 1  

sko rządowe zdobyło dużą ilość j 
b roni i am unicji.

Kobiety psinlą służbę
Na ulicach Madrytu pełnią słu

żbę policyjną kobiety, uzbrojone 
w  rewolwery. Zatrzymują one

i rośliny okopowe. Wyso

kość s tra t ustalają zarządy gminne. 
W osadzie Gielniów od uderzenia pio 
runa spaliła się stodoła Wł. Nator- 
skiego. Ogień przerzucił się na są
siednie zabudowania i  zniszczył kil
kanaście stodół z tegorocznemi zbio
ram i oraz dom mieszkalny. S tra ty  
wynoszą około 30.000 zł.

We wsi Zbrza, po w. Jędrzejow
skiego, w czasie szalejącej burzy za
bity został od pioruna Jan  Sołtys. 
Piorun wywołał pożar, od którego 
spłonęła stodoła Sołtysa z tegorocz
nemi zbiorami.

Rudiliwl Amerykanie
Koleje należą do przeszłości

O bliczono, że w  S tanach  Z je
dnoczonych Ameryki Północnej 
w ypadło  w roku 1920 przeciętnie 

w szystk ie sam ochody, nie w yłącza j na 1 m ieszkańca 1200 kilom etrów
jąc należących do milicji, w  po 
szukiwaniu faszystów , którzy z sa 
m ochodów ostrzeliwują rządowe 
oddziały.

W  środę odbył się pogrzeb so 
cjalistycznego deputowanego Grad 
della Torre oraz jego syna, zabi
tych przez zbuntowane w ojsko w  
Carabanchel.

D ziennik „El L iberal" donosi, 
że w o jsk a  rządow e w zięły do nie
w oli 24 krajow ców , pochodzących 
ze zbun tow anego  w ojska w  M a- 
rokku, k tóre w ylądow ało  w  A lge
siras.

N a ulicach M adrytu  zatrzym ano 
sam ochód, z k tórego  osta tn ie j no
cy strze lano  w ielokro tn ie do mili
cji ludow ej. M iędzy czterem a mło
dym i ludźm i, znajdującym i się w 
sam ochodzie, a  m ilicjantam i w y
w iąza ła  się ożyw iona strzelanina, 
w  rezu ltacie  k tórej w szyscy  czte-

przejechanych  autem  lub autobu 
sem o raz  600 kilom etrów  p rze je
chanych koleją.

W  roku 1935 liczba przejecha
nych kilom etrów  po jazdam i m oto- 
rowemi w zrosła  czterokrotnie; na
tom iast liczba kilom etrów  przeje
chanych ko le ją  sp ad la  o 60% . Na 
jednego  m ieszkańca U. S. A. przy

p ad a  w roku 1935: 4800 kilom e
trów  sam ochodam i lub au to b u sa
mi i 240 kilom etrów  koleją. W  ro 
ku 1920 am erykanki dw a razy tyle 
jeździł autem , aniżeli ko le ją; w 
roku 1935 am erykanie 20 razy 
więcej jeździli zm otoryzow anem i 
pojazdam i, aniżeli koleją.

Koleje powoli p rzechodzą do hi- 
sto rji. W ypiera je zw inniejszy sa 
mochód, który z kolei będzie m u
s ia ł ulec i ju ż  ulega kom unikacji 
pow ietrznej.

Różne wiadomości
SAMOBÓJSTWO 11-LETNIEJ 

DZIEWCZYNKI.
W  folw arku P ogórze  pod G rod

nem pow iesiła  się w  ogrodzie 11-1. 
R egina R ydzew ska, uczenica 2 ki. 
gim n. w  Suw ałkach.

W y p ad ek  zauw ażono  zapóźno i 
w szelka pom oc okaza ła  się bez

skuteczna. P rzyczyny sam obójstw a 
są  nieznane.
ŚMIERĆ STARCA POD KOLEJKĄ

W  pobliżu stacji kolejki w  J a 
błonnie (woj. w arszaw skie) został 
p rzejechany  przez kolejkę 85-let- 
ni Ludw ik W róblew ski. S tarzec 
zosta ł całkow icie zm iażdżony. 
M aszynistę  pociągu  aresztow ano .

zostali zranieni. W szeregu miejsco- i Tulkar zabity został żołnierz angiel- 
wości toczyły się walki między żyda- ski, a czterech ranionych, z czego 
mi i Arabami. W Kiryatshmuel został dwóch ciężko, 
zraniony Żyd kolonista, a w Migdalu !

P. Greiser protestuje
GDAŃSK (PAT.) Prez. senatu 

gdańskiego Greiser protestował wo
bec Komisarza Generalnego R. p. w 
związku z manifestacjami, organizo- 
wanemi ostatnio przez Ligę Morską 
i Kol. W szczególności chodziło p.
Greiserowi o pewne hasła, jakie pa
dły w czasie zgromadzeń, oraz o pe
wne transparenty, niesione w pocho
dzie, skierowane przeciw Gdańskowi.
Prezydent Greiser podkreślił przytem 
dążenie władz Wolnego Miasta do 
podtrzymania dobrych stosunków z 
Polską.

Komisarz Generalny oświadczył 
prez. Greiserowi, że wobec niektórych 
wypowiedzeń się strony gdańskiej w 
ostatnich czasach zrozumiała jest re
akcja polskiej opinji publicznej, któ
ra sprawą gdańską zawsze niesłycha
nie żywo się interesuje | w której się 
zdecydowanie wypowiada. Komisarz

Sensacje dnia

Generalny przyjął do wiadomości za- 
pewnenia Greisera o chęci podtrzy
mania dobrych stosunków z Polską.

Śnieg w lipcu
M ieszkańcy m. O rchies pod  D ou

ai (Francja) byli św iadkam i rz a d 
kiego z jaw iska m eteorologicznego. 
Pew nej nocy po upalnym  dniu lip
cowym, zapóźnieni przechodnie 
zauw ażyli w iru jące w  pow ietrzu  
p ła tk i śniegu, które, o p ad a jąc  n a  
ziemię, m om entalnie topniały, 
tw orząc n a  ulicach kałuże b ło ta . 
N iezwykłe to  zjaw isko, n iepam ię- 
tane w  tych okolicach w yw arło  na 
m ieszkańcach O rchies olbrzym ie 
w rażenie. (ATE).

FANTASTYCZNA POGŁOSKA O 
SMĘTKÓWNIE. Dziennik warszaw
ski „ABC" podał w środowym nume
rze pogłoskę, jakoby znana lekko- 
atletka Smętkówna, wicemistrzy- 
ni Polski w rzucie oszczepem, miała 
zdecydować się na pójście w ..śkjdy 
Koubkowej i poddać się operacji, kto 
ra zamieniłaby ją na mężczyznę- 
POPULARNOŚĆ OLIMPJADY HI
TLEROWSKIEJ WŚRÓD... KRYMI
NALISTÓW. Sąd okręgowy w Byd
goszczy otrzymał oryginalną prośbę 
o urlop, odsiadującego karę w więzie 
niu A. Krajewskiego. Prosił on o ur
lop, aby mógł wyjechać na Olim
piadę dla „pogłębienia studjów spor
towych". Na wyjazd wpłacił on Juz 
poprzednio 140 zł. Prośba ta została 
przez sąd odrzucona.

NA NIEDOSTĘPNYCH SZCZY
TACH ALP. Czterej alpiniści, dwaj 
Niemcy i dwaj Austrjacy przy wspi
naniu się na niedostępny szczyt Ei
ger w Alpach berneńskich zostali za
sypani przez lawinę i kamienie.

Oddział wysłany na ratunek stwier
dził, że wszyscy 4-ej zawieszeni są na 
linach, ale tylko jeden z nich daje oz
naki życia. Narazie nie udało się do
trzeć do nich bezpośrednio.

SUKCES PO LSK IEJ POWIEŚCI 
SPORTOW EJ ZAGRANICĄ. Zna
na polska powieść sportowa „Wielka 
Gra" Al. Rekszy i M arjana Strzele
ckiego, k tóra wywołała w Polsce bar 
dzo duże zainteresowanie, została o- 
statnio przetłumaczona na język cze
ski i w najblższych dniach będzie 
drukowana w odcinku jednego z uaj 
poczytniejszych dzienników czeskich 
„Narodni Listy".

Fśtka farofcna

na celu uświadomienie publiczność 
sportop-ej o przepisach gry w  piłkę 
nożną.

N a zawodach piłkarskich w okrę
gu krakowskim rozdawane są bez
płatne ulotki, zawierające w yjątki z 
przepisów g ry  w  piłkę nożną.

Sprawą tą  zainteresowały się po
dobno naczelne władze piłkarskie. 
Uważamy, że akcja ta  w inna być roz 
szerzona n a  wszystkie okręgi.

KRAKOWSKI ZWIĄZEK P IŁ 
KARSKI BEZ PREZESA  I WICE- 
PREZA. W związku z decyzją zwią
zku piłki nożnej w sprawie Cracovii, 
ustąpili ze swych stanowisk prezes 
krakowskiego okręgowego związku 
piłki nożnej gen. Mond i wiceprezes 
starosta dr. Wnęk. Rządy krakow
skiego związku spoczywają obecnie w 
rękach drugiego wiceprezesa red. M. 
S tattera.

K olarstw o
OŚW IADCZENIE WARSZAW

SKIEGO TOW. CYKLISTÓW. W ar 
szawskie Tow. Cyklistów wyjaśnia, 
że nie wycofało zawodników do Pol. 
Zw. Tow. Kolarskich skargi o odmo
wie sta rtu  zawodników Puszą, 
Frączkowskiego, Łączyńskiego i K lau 
sa na skutek żądań odszkodowania 
za s ta rty  przez wyżej wymienionych 
i nadal zarzuty te  podtrzymuje. Je 
dynie n a  skutek w yjaśnienia udzie
lonego przez Puszą, został on z za
rzutu oczyszczony.

Spor!? m o to ro w e

T E  A K C JĘ  N A L E Ż Y  R O ZSZE 
R ZYĆ  N A  C AŁA PO LSK Ę. Kra
kowski Związek będzie uczył publicz
ność przepisów gry w  piłkę nożną.

Wydział spraw  sędziowskich przy 
Krak. Okr. Zw. Piłki Nożnej zaini
cjował akcję propagandową, m ającą

SENSACYJNA IMPREZA MO
TOCYKLOWA W WARSZAWIE.
Polski Klub Motocyklowy organizuje 
w najbliższą sobotę o godz. 16-ej 
pierwszą w W arszawie wielką gym- 
khanę motocyklową. Terenem zawo
dów będzie stad jon hippiczny w  Ła
zienkach, który ze względu na stałe 
przeszkody doskonale nadaje się do 
podobnych celów. Najciekawszemi nu 
merami program u będą niewątpliwie 
skoki motocyklowe z tram poliny, sko 
ki przez szeroki rów, napełniony wo
dą i t. d.
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Olbrzymie zwycięstwo t. Z. 6.
w wyborach na kopalni „Sobieski"

(Kor. własna).
Dotychczas na kop. „Sobieski11 

w Borach (Zagłębie krakowskie) 
Komitet kopalniany opanowany 
byt przez ZZP, które doprowadziło 
do niesłychanego zabagnienia w a
runków pracy i plac robotników. 
W  jesieni ub. r. Centr. Związek 
Górników osiągnął częściowe ure
gulowanie nieznośnych stosunków 
w' kopalni. Brak odpowiedniego 
Komitetu kopalnianego uniemożli
wiał CZG pracę w kopalni dla do
bra robotników, z tego też powo
du, po przystąpieniu do CZG. 
większości robotników, rozpoczę 
to długą i ciężką akcję o przepro
wadzenie nowych wyborów.

Wybory odbyły się w dniu 18 
b. m. ZZP i ZZZ połączyły się do 
wyborów, wysuwając wspólną li
stę. Przed wyborami blok wybór 
czy ZZP i ZZZ wydał skandalicz
ną odezwę (rekord oszczerstw i 
blagi), która oburzyła nawet 
członków tych organizacyj.

Wynik głosowania był surowym 
wyrokiem robotników na oszczer
ców i manifestacją przywiązania 
i zaufania do CZG i jego kierowni
ków.

NA 694 UPRAWNIONYCH DO 
GŁOSOWANIA GŁOSOWAŁO 608, 
DWA GŁOSY BYŁY NIEWAŻNE, 
A 606 GŁOSÓW PADŁO NA LIS
TĘ CZG Nr. 2. NA LISTĘ ZZP 
1 ZZZ Nr. 1 NIE PADŁ ANI JE
DEN GŁOS.

Szereg kandydatów z tej listy

nie głosował na siebie, lecz na 
CZG, inni kandydaci wogóle nie 
przyszli do głosowania.

W WYNIKU WYBORÓW CZG 
OTRZYMAŁ WSZYSTKIE MAN
DATY W KOMITECIE KOPAL
NIANYM.

Nazajutrz po wyborach odbyła 
się konferencja Komitetu kop. i Za 
rządów Oddziałów CZG z udzia-

!**a Górnym Siasku

Tragiczny wypadek
na kopalni „Szyby Jankowice"

łem sekretarza tow. St. Bociana.
Komitet kop. ukonstytuował się 

następująco: Przew. to w. Karol 
Purat, sekret. Edward Palka. De
legatem wybrany został tow. Jó
zef Baran, który zrzekł się man
datu na rzecz tow. Franciszka 
Helbina. Wobec tego delegatem 
robotników jest tow. Helbin, za
stępcą tow. J. Baran.

Z Poznania

Na kopalni „Szyby Jankowice11 
w Boguszowicach zdarzył się w 
poniedziałek tragiczny wypadek, 
któremu uległ 26-letni pomocnik 
maszynisty, Jerzy Breguła z Ra- 
szowca. Mianowicie w czasie sp i
nania wagonów w podziemiach 
kopalni, Breguła został przygnie
ciony wózkiem i doznał zmiaż
dżenia obu nóg i silnych obrażeń

wewnętrznych. W stanie bardzo 
ciężkim przewieziono go do szpi
tala Spółki Brackiej w Rybniku.

Wypadek ten wywołał wśród 
załogi kopalni przygnębiające wra 
żenie. Breguła ożenił się zaledwie 
przed rokiem; był on niezmiernie 
łubiany i cieszył się zaufaniem 
współtowarzyszy.

• • •

Mistrzem blagi i obłudy okazał] niej 
się na tutejszym bruku niejaki p. | ności
Antoszczak, sekretarz ZZP. W padł 
nam do rąk przypadkowo organ 
Zw. Rob. Rolnych i Leśnych ZZP 
„Przebudzenie11 z dnia 9 b. m. nr. 
28, w którym to numerze autor 
zamieścił sprawozdanie z zebra
nia w Poznańskim Zakładzie U- 
mundurowania.

W sprawozdaniu tern nic wię
cej nie można było wyczytać, prócz 
przechwałek na tem at obrony in
teresów św iata pracy, oraz wy- 
myślań na „m arksistów 11, a w 
szczególności na tow. Fr. Ryb
czyńskiego, miejscowego sekreta
rza okręg. Związków Klasow. W 
końcu autor tegoż „spraw ozda
nia11 wzywa, aby jaknajenergicz-

l »! W ie
aresztowany za nadużycia

W związku z notatką „Wieczoru 
W arszaw skiego11, zamieszczoną w 
Nr. 194 z dn. 12 b. m. pod tytułem: 
„Naczelnik stacji w Rembertowie 
osadzony w więzieniu za defrau
dacje11, w której wspomniano, że 
zawiadowca stacji Rembertów, Zy- 
burt - Zyburtowicz, występował, 
jako socjalista, podajemy następu
jące informacje:

Zyburtowicz znany jest nam, ja 
ko gorliwy działacz „sanacyjny11. 
Był przewodniczącym byłego B.B. 
W . R. na Starym Rembertowie i 
występował również, jako prezes 
„sanacyjnego11 Zrzeszenia Mię- 
dzyorganizacyjnego; widywaliśmy 
go w towarzystwie miejscowych 
władz gminnych na defiladach i 
uroczystościach wojskowych, np. 
3 m aja i t. p.

Po uchwaleniu obowiązującej 
konstytucji, a przed wyborami do 
obecnego Sejmu, był lokalnym in
terpretatorem  „sanacyjnej11 kon

stytucji (w szkole powszechnej 
Nr. 1 w Rembertowie), głosicielem 
pochwalnych hymnów na cześć jej 
i jej twórców.

Z listy B.B. piastował mandat 
radnego gromadzkiego na Starym 
Rembertowie i głosami bebeków zo 
stał wybrany do Rady Gminnej, 
jako ławnik.

Pamiętamy go ze Zjazdu Rad
nych Gromadzkich gm. W awer w 
Rembertowie, na którym w kinie 
„Srebrny P tak11, w obecności władz 
powiatowych, odczytał zebranym 
własny utwór, w którym pouczał, 
jakim potrzeba być i jak należy 
postępować, aby otrzymać miano 
„dobrego obywatela państw a11 i nie 
być podobnym do... opozycjonisty. 
Jak widzimy, uczciwości nie zali
czył do cech „dobrego obywatela11.

Zyburtowicz nigdy nie należał 
do P.P.S., ani do żadnej organiza
cji socjalistycznej w Rembertowie.

przeciwstawiać się działal- 
„zmurszałego11 „marksizmu11 

a przedewszytkiem ostro potę
pić działalność PPS.

Jak stwierdziliśmy, ów prele
gent bankrutującego ZZP wyplu
w ał swą żółć na „m arksistów1' w 
obecności 12 członków (wiernych 
apostołów ) ZZP. Teraz dopiero 
wiemy, dlaczego został p. Antosz
czak wyprowadzony z równowa
gi i chwycił się swych wypróbo- 
wych metod, szkalując w swym 
organie klasowców, dlatego, że 
robotnicy nie zjawili się zebranie 
ZZP!!

P. Antoszczak zaczął nawet do
wodzić, że dzięki interwencji przed 
stawicieli ZZP. w Głównej Dy
rekcji P. Z. U. w W arszawie i 
Kierownictwa w Poznaniu — ro
botnicy uzyskali większe wyna
grodzenie za urlopy wypoczynko
we i t. p.

Obłuda i dem agogja p. Antosz- 
czaka okazały się w tym w ypad
ku daremne, gdyż robotnicy w ie
dzą doskonale, że gdyby nie soli
darność robotników poznańskich 
i krakowskich, zatrudnionych na 
terenie Państwowych Zakładów 
Umundurowania, nie zostałyby za
łatwione postulaty, o które robot
nicy walczyli solidarnie, za po
średnictwem Związku Klasowego 
i członków W ydziału Robotnicze
go.

A teraz robotnicy Z. P. U. do
wiedzą się kim jest p. Antoszczak. 
Otóż p. Antoszczak do niedawna 
był sekretarzem w Zw. Zaw. „Pra 
ca11. Po bankructwie Zw. Zaw. 
„P raca11 zabrał resztę swych „wier 
nych11 i przeszedł wraz z nimi do 
ZZP. Tutaj dopiero chce odegrać 
rolę bohatera w pogromie „m ark
sistów 11. Nic to nie pomoże panu 
Antoszczakowi! Nie upilnuje sw o
ich baranków , ażeby nie wymy
kali się do tej wielkiej gromady, 
na czele której stoi w Poznaniu 
tow. Rybczyński, t. j. do ruchu 
klasowego — socjalistycznego.

Robotnik z P. Z. U.

Dalsze aresztowania
c2łonk6w  „Schwarzs Hand” i „Schwarze Schaar”

Korzystając z dużej swobody, 
liczne organizacje niemieckie na 
Śląsku prowadziły konspiracyjną 
robotę, m ającą na celu oderwanie 
Śląska od Polski.

Po niezupełnej jeszcze likwida
cji N. S. D. A. B. i skazaniu 114-tu 
konspiratorów, władze bezpieczeń 
stw a zaczęły bliżej obserwować 
działalność szeregu organizacyj 
niemieckich o charakterze „spor
towym", „towarzyskim " i „poli
tycznym11.

W  wyniku tych obserwacyj na 
terenie pow. tarnogórskiego aresz
towano już, jak wiadomo, szereg 
członków organizacji hitlerow
skiej pod nazwą „Schwarze Hand11, 
która działała w tym samym du
chu, co N.S.D.A.B. Aresztowanych 
osadzono w więzieniu śledczem.

Obecnie odbywają się dalsze 
aresztow ania członków „Schwar
ze Hand11, „Schwarze Schaar11 i 
rozmaitych podejrzanych „Turn- 
vereinów“.

Codziennie przesłuchuje sędzia 
śledczy przytrzymanych kanspi-

ratorów, którzy po ukończeniu do
chodzeń, odpowiedzą za swą 
działalność przed sądem. Szczegó
ły śledztwa trzymane są narazie 
w tajemnicy.

Z Białegostoku 
Odczyt T. U. R.

W niedzielę dnia 19 b. m. o g. 
13 miejscowy TUR urządził „Po
ranek Kultury i Oświaty Rob.11 w 
sali teatru „Pałace11.

Odczyt, przerywany burzą oklas 
ków, n. t. „Hiszpanja i Francja 
w pochodzie ku nowej kulturze i 
nowej przyszłości", wygłosił sekr. 
gen. TUR, tow. Zygmunt P iotrow 
ski. Sekcja dramatyczna TUR ode
grała dram at w 3 aktach p. t. 
„Noc", chór wykonał kilka pieśni 
robotniczych. Deklamacje ttow. 
W. Kundziczówny i F. Karpowi- 
czówny dopełniły programu, bu
dząc entuzjazm zebranych.

Całość wypadła imponująco; 
sala po brzegi wypełniona (ponad 
700 osób). Fakt samorzutnego po
w stania przy śpiewaniu przez chór 
„Czerwonego Sztandaru11 i odśpie 
wanie przez zebranych na zakoń
czenie „M iędzynarodówki11, św iad
czy o uczuciach i nastrojach ucze
stników.

IV I d  Centralnego Iw. 1 .  Pra. l i n o
, Sprawozdanie ze zjazdu jubi-1 mysłu Chemicznego ukaże się za 
leuszowego Centr. Zw. Rob. Prze | dwa dni, w numerze świątecznym.

Z p o s ied ze n ia  Rady m ie jsk ie j  Miasta Bielska

P. t i nr
P. radny Romik (Ch. D.) ma za 

zadanie zabierać głos na każdem 
posiedzeniu Rady po to tylko, aże
by chwalić p. burm istrza dr. Przy- 
byłę. Zakresu swych obowiązków 
do tej pory nie przekroczył ani 
słowem. Być może, że klub Chade
cji nie życzy sobie, aby p. radny 
Romik zabierał głos w innych 
sprawach, gdyż nie chce się o-

Zwycięski strajk w Podbrodziu
(Kor. wł.)

Dnia 15 lipca r. b. na cegielni 
Malczyka i S-ki w Podbrodziu wy 
buchł strajk zatrudnionych tam 
robotników w liczbie około 30 z. 
powodu zmuszania robotników do 
pracy 12 godzin na dobę za gło
dową płacę.

Strajkiem kierował sekretarz 
Okręgowy Centr. Związku Rob. 
Budowlanych, Drzewn, Ceramicz
nych i Pokr. Zaw. w Wilnie, tow. 
Guis. Robotnicy nie opuszczali te
renu pracy przez cały czas stra j
ku, t. j. przez trzy dni.

jWUTANfZA 57.KOŁA JAMOCHODCWApmumm
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Po trzech dniach na 
cji, zwołanej przez inspektora 
Pracy, inż. W ąsowicza, na tere
nie cegielni, w obecności przed
stawiciela tow. Guisa została za
w arta  umowa zbiorowa, na mocy 
której robotnicy za pracę 8-io go
dzinną będą otrzymywali taką sa
mą płacę jaką otrzymywali za 12 
godzin. Pozatem omówiono rów
nież warunki pracy oraz sprawę 
przyjmowania i zwalniania robot
ników.

Jeszcze raz robotnicy wykazali, 
że dzięki solidarności i należeniu 
do klasowego związku potrafią 
sobie wywalczyć lepsze warunki 
bytu.

i śmieszyć przez ewentualne wywo
dy tego pana.

Ludność m iasta Bielska już nie 
mówi o p. Romiku inaczej, jak o 
„chwalcy burm istrza11. Dlatego też 
nikogo z obecnych na posiedzeniu 
Rady w dniu 2.VII nie zdziwiło, 
gdy p. Romik rozpoczął swój zwy
kły panegiryk na cześć p. Przyby
ły-

Po zakończeniu znanych wszyst 
kim dytyrambów, p. R. żalił się 
gorzko na robotników, że podczas 
strajku powszechnego rzekomo... 
podeptali trawniki. Przy tej spo
sobności, pozwolił sobie wyrazić 
obraźliwie o chorągwi KI. Zw. 

conferen- Zawodowych.
i Odwagi p. Romik nabrał tylko 

dlatego, że nie było na posiedze
niu radnych socjalistycznych, któ
rzy poprzednio opuścili salę obrad 
na znak protestu w sprawie Elek
trowni.

Jesteśmy przekonani, że ten 
„bohater" w obecności naszych to
warzyszy radnych nie odważyłby 
się na takie występy, albowiem 
dostałby taką odpowiedź, żeby ją 
sobie długo popamiętał.

Wiadomości

P. C. WODEHOUSE. 88)

B u r z l i w a  p o g o d a
Z upoważnienia  a u to r a  prz ł oży ła  e. Kopeiówna

Nic dziwnego, że zapytała.
M łodzieniec wyglądał, jak widmo; wzrok miał 

u tkw iony w  jeden punkt. W łosy jego, zazwyczaj bez 
zarzu tu , te raz  były  rozw ichrzone w miejscu, gdzie 
p rzesunął p rzez nie rozgorączkow aną dłoń. N aw et 
kam izelka w ydaw ała się zm iętoszona.

...to tw oja m atka i lady K onstancja — ciągnął 
czcigodny G alahad, którem u nigdy nie łatw o było 
p rzerw ać. —  A  oto coś, co cię zdziwi... Młody M onty 
Bodkin także zabiega o rękopis. M łody Bodkin — co 
stw ierdzam  z przykrością — okazał się pierw szej k la
sy żmiją w  traw ie... Człowiek, prow adzący firmę, 
k tó ra  m iała w ydać moją książkę — polecił, aby bu
chnął rękopis i przyniósł mu... To lord  Tilbury... Zna
łem  go przedtem , jako „Śm ierdziela” Pyke'a. Co ich 
skłoniło, aby z m łodego „Śm ierdziela” zrobić para...

— W uju Gally!
Czcigodny G alahad pozw olił dość niechętnie na 

skierow anie po toku  swej elokwencji w inną stronę.
—  No, co się s ta ło?

Ronnie pogrążył się w czemś, co m ożnaby nazw ać 
m rożącą ciszą ciszą, oznaczającą zupełną rozpacz.

—  M onty Bodkin by ł tu  dopieroco— rzekł.— Chciał 
mieć ten  rękopis. Pow iedziałem  mu, gdzie jest. I po 
szedł po  niego.

ROZDZIAŁ XI.

Na tym  św iecle niem a zupełnej radości. Surgit — 
Powiadali dawni Rzymianie — aliquid Amavi.

M onty Bodkin, wziąwszy rękopis z kom ody Ronniego 
i nacieszyw szy się jego widokiem , zaniósł go do sw e
go pokoju, poczem ,—gdy nacieszył się nim ponownie 
i złożył go w bezpiccznem  miejscu — poczuł, że eks
tazę jego zaciem nia nieco myśl o czekającej go k ło 
potliw ej rozmowie z Percym  Pilbeam em . M onty był 
m łodzieńcem, unikającym  am barasujących scen, a wy
daw ało mu się, że ta w łaśnie zapow iada się n iesły
chanie am barasująco. Pilbeam  — jak zdaw ał sobie 
spraw ę Bodkin — będzie pod każdym  względem 
uspraw iedliw iony, jeżeli okaże się tak  dokuczliwy, 
jak w rzodzianka.

N ależało być sprawiedliw ym . Pryw atny detek tyw  
ma swoje draźliwości; nie chce, aby robiono z niego 
głupiego osła. Jeżeli poleca mu się, aby coś zrobił, 
a potem  nabiera się rozpędu i robi się to samemu, — 
musi poczuć się obrażony. Przypuśćm y naprzy- 
kład, że Szerlok Holmes napocił się, aby zdobyć p la
ny m orskie, aż tu  nagle w ładze Admiralicji zw racają 
się do niego z pobieżną inform acją: — „Ale, ale... p a 
mięta pan o tych planach m orskich? Niech się pan 
o nie więcej nie troszczy. W łaśnie załatw iliśm y to 
sami". B iedny detek tyw  poczu łby  się niew ątpliw ie 
bardzo  nieswojo. I jak spodziew ał się M onty — b a r
dzo nieswojo czuć się będzie P ercy  Pilbeam. Nie 
uśm iechała mu się w cale konieczność zakom uniko
w ania mu o tern.

No, ale to trzeb a  było zrobić. Znalazł szefa agencji 
„A rgus” (Pilgus, Piccy, Londyn) w palarni, m asujące
go sobie w ąsy — i z pew nem  drżeniem  przystąp ił do 
rzeczy.

— O jest pan  tu, panie Pilbeam . Chcę powiedzieć...
D e tek tyw  podniósł oczy. Uczucie winy, jakiego do

znaw ał M onty, spotęgow ała jeszcze świadomość, że 
Pilbeam najwidoczniej rozmyślał z wielkiem natężę- I

niem. W ygląd miał nieco wymiętoszony.
— A... panie Bodkin. W łaśnie miałem pana odszu

kać. Myślałem...
Czułe serce M onty'ego krw aw iło się z litości nad 

tym człow iekiem , ale uważał, że najbardziej po ludz
ku będzie pow iedzieć mu o w szystkiem  odrazu, bez 
wstępów.

—• W iem  o tern, b iedaku  — rzekł — widzę to po 
pańskim  wzroku. Obawiam  się, że mam dla pana 
złe wiadomości. P rzyszedłem  zakom unikow ać panu, 
że może pan zam knąć machinę mózgową. Niech pan 
przestan ie  obm yślać i wróci do stanu n eu tra ln e
go. Odbieram  panu spraw ę.

— Hę?
— Bardzo mi przykro, ale tak  się złożyło. Widzi 

pan... tak  się jakoś stało, że sam dostałem  ten ręk o 
pis.

— Co?
— T ak jest.
N astąp iła długa pauza.
— No, to  ślicznie — rzekł Pilbeam — mam n a

dzieję, że schował go pan starannie?
— O, tak... W sunąłem  pod łóżko w swoim po

koju. Tuż przy ścianie.
—  No, to  ślicznie — rzek ł Pilbeam.
Zachowanie jego spraw iło M onty 'em u dużą ulgę.

Przygotow yw ał się do słuchania w yrzutów , do ugina
nia się pod ciężarem  wym ówek. W ydało mu się 
niezw ykle przyzw oite ze strony  tego człow ieka, ix  
przyjął to  w tak i sposób. D opraw dy, nieci, go djabli 
wezmą, jeżeli zdoła przypom nieć sobie jeszcze o kim 
kolw iek, k to  pomimo podobnej prow okacji, p o tra 
fiłby zachow ać się w tak  przyzw oity  sposób.

(d. c. n.)

z całej Polski
WŚCIEKŁY PIES POKĄSAŁ 20 

OSÓB.
We wsi Babica, powiat Rzeszów 

pies pokojowy pokąsał swą właś
cicielkę oraz 19 osób. Badanie w y
kazało, że pies był chory na wście
kliznę. Nad pokąsanymi roztoczo
no opiekę lekarską.
ŚMIERĆ W STUDNI SZYBOWEJ.

Podczas wiercenia szybu w Pa
siecznej w pow. nadwórniańskim, 
na terenie f-my „Prem jer”, wyda
rzył się nieszczęśliwy wypadek. 
Znajdujący się w otworze studni 
szybowej na głębokości 7 mtr. ro
botnik Bazyli Suchaj został przy
sypany ziemią i poniósł śmierć na 
miejscu.

TRZEJ BRACIA SKAZANI ZA 
ZABÓJSTWO.

Na tle osobistych nieporozumień 
w dn. 6 stycznia r. b., na drodze 
we wsi Janikowice (Olkuskie) zo
stał zastrzelony Józef Jarosz przez 
swych sąsiadów : braci Józefa, Ju- 
ljana i Teofila Dźwigałów. Sąd 
okręgowy w Kielcach na sesji wy
jazdowej w Miechowie skazał Te
ofila Dźwigałę na 10 lat więzienia, 
Juljana na 4 la ta  i Józefa na 8 mie 
sięcy więzienia. I

POCIĄG ROZBIŁ FURMANKĘ 
I ZABIŁ WOŹNICĘ.

Na przejeździe kolejowym w Oł’ 
tarzewie pod W arszaw ą wydarzył 
się tragiczny wypadek. Pociąg to
warowy, jadący do W arszawy, 
najechał na furmankę, powożoną 
przez 23-1. Józefa Czudziaka, który 
poniósł-śm ierć na miejscu. Wóz 
został rozbity.
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ż y c i e  w a r s z a w y
Sprawy personalne
w i l i t t u t i h  l i p i i  Społetz

W  dniu 20 b. m. wiceminister 
Opieki Społecznej, p. W incenty Ja 
strzębski, przyjął delegację Zjedno
czonego Związku Zawodowego 
Pracowników Ubezpieczeń Społe
cznych w osobach prezydjum Za
rządu Głównego: S. Sasima, S.
Fiedorowicza i S. Grota.

Delegacja na konferencji poru
szyła sprawy polityki personalnej 
w  instytucjach ubezpieczeń społe
cznych, sprawę oddłużenia i spe
cjalnego podatku, stw ierdzając 
przytem, że polityka personalna, 
nie uwzględnia specjalnych cech 
obsady instytucji ubezpieczeń spo
łecznych, z tego powodu więc 
w inna ulec zasadniczej zmianie.

W  odpowiedzi na to oświadczę 
nie p. wiceminister poprosił o po
danie mu na piśmie konkretnych 
faktów, powierdzających ocenę 
sprawy przez Związek.

W  spraw ie wprowadzenia ulg w 
opłacaniu podatku specjalnego Mi 
nisterjum zajmuje stanowisko ne
gatywne, natom iast oddłużenie, 
które obejmie zobowiązania w sto 
sunku do instytucji ubezpieczeń 
społecznych, będzie przeprow a
dzone —  jak  oświadczył p. wice
minister —  na bardzo dogodnych 
w arunkach dla pracowników.

Decyzja w sprawie oddłużenia 
zapadnie w sierpniu r. b. po po
wrocie z urlopu p. ministra.

Nowy proces prof. Meissnera
Jak się dowiadujemy, dnia 8-go 

sierpnia r. b. w wydziale cywilnym 
Sądu Okręgowego znajdzie się 
sensacyjny proces prof. Alfreda 
M eissnera, pozwanego o odszko
dowanie 50,000 złotych. W  charak
terze powódki występuje niejaka 
Szczepańska, której prof. Meissner 
dokonał operacji wycięcia części 
dziąsła. W wyniku operacji, jak 
opiewa skarga powodowa, pozosta 
ło trwałe oszpecenie oraz uszko
dzenie organów krtani i nosa. 
Szczepańska utraciła zdolność za
robkowania i jest kaleką. Skargę

powoda popierać będzie adw. Ro- 
liński.

Z N A W C A
Ż Ą D A
T Y L K O

CAŁYM WIECIE

Umowa zbiorowa
dla robotników brukarskich

Nocny alarm przeciwlotniczy
Dnia 31 lipca r. b. na terenie 

W arszaw y zorganizow ana będzie 
próba nocnego m askow ania m ia
sta  przy pomocy gaszenia świateł. 
Przebieg tych ćwiczeń będzie na
stępujący: O godz. 21 oświetlenie 
uliczne będzie znacznie zreduko
wane. W czasie, gdy światło bę
dzie zredukowane, na dany syg
nał przez rozgłośnię w arszaw ską

Polskiego Radjo „OPL. Gasić świa 
tła“ oraz dźwiękowy sygnał a lar
mowy (wycie syren przez 2 mi
nuty) nastąpi całkowite pogasze
nie oświetlenia zewnętrznego.

W  związku z tern apeluje się do 
mieszkańców stolicy, aby wyko
nywali dokładnie zarządzenia prze 
widziane w obwieszczeniu Komi
sarza Rządu.

W  Okfęgowym Inspektoracie 
Pracy, pod przewodnictwem ins
pektora pracy, p. Szumskiego, od
była się konferencja, w wyniku 
której zaw arta została umowa 
zbiorowa przez przedsiębiorców, 
prowadzących roboty brukarskie 
na terenie W arszaw y i Centralny 
Związek robotników przemysłu bu 
dowlanego, drzewnego, ceramicz
nego i pokrewnych zawodów w 
Polsce (Oddział V brukarzy) z tern, 
że Związek i przemysłowcy hono
rować będą umowę, zaw artą w 
czerwcu 1934 r. do 15 grudnia
1936 .

Strony uzgodniły, że w okresie 
od 15 grudnia r. b. do 15 stycznia
1937 r. zaw arta będzie nowa umo
w a na okres następny, w prze
ciwnym razie obowiązywać będzie

Woźnica uderzył 
motorniczego batem

Sporządzono akt oskarżenia 
przeciwko woźnicy Tyszkowskic- 
mu, który uderzył batem w tw arz 
motorniczego tram w ajow ego. Mo
torniczy zwrócił woźnicy uwagę, 
ażeby zjechał z szyn tram w ajo
wych. W odpowiedzi na to fur
man zaczął rzucać na m otornicze
go wyzwiska a  potem uderzył go 
batem w głowę. Tyszkowski o- 
skarżony jest o znieważenie u- 
rzędnika w czasie pełnienia służ
by.

Zamach samobójczy
Halina Grabowska, manicurzyst- 

ka, lat 20 (Kredytowa 18) otruła 
się cjankiem potasu na rogu ul. 
Leszna i Płockiej. Pogotowie prze
wiozło desperatkę do szpitala Dz. 
Jezus.

dalej umowa z 1934 r. W przemy
śle brukarskim zatrudnionych jest 
obecnie w W arszaw ie około 700 
robotników.

Sprzedają chleb z piaskiem
O ddział aprow izacyjny  K om isa- 

r ja tu  Rządu na m. stoł. W a rsza - 
v >  stw ierdził osta tn io , że szereg 
p iekarń  w ypieka gorsze  gatunki 
p ieczyw a. W obec pow yższego, nie

Eftsploatrcja 
c h o r y c i i  koni

Pod przewodnictwem nadinspekto
ra  p. Adama Felsa oraz inspektorów 
Zjednoczenia Tow. opieki nad zwie
rzętam i dokonano lotnej inspekcji w 
Otwocku w' asyście funkcjoaarjuszów 
policji. W wyniku opieczętowano 9 
koni chorych: odparzonych z ranami 
ropnemi lub mokremi pod uprzężą, 
ukarano 11 osób mandatami karny
mi za dręczenie zwierząt i drobiu 
oraz skonfiskowano kilkanaście sztuk 
zepsutych wędzideł, które kaleczyły 
pyski koniom.

Nasza Rubryka
Korepetytor potrzebny z łaciną 

i matematyką. Zgłaszać się: Długa 
26, Cymerman, Zw. T ransportow 
ców.

zależnie od kierowania spraw  na 
drogę sądową, zarówno właśc. 
sklepów, handlujący złem pieczy
wem, jak i właśc. piekarń, pocią
gani będą do surowej odpowie
dzialności w drodze adm inistra
cyjnej.

Pozatem z ostatnich analiz, do
konanych przez Politechnikę W ar
szawską, stwierdzono, że jedna z 
piekarń wypieka chleb pytlowy i 
razowy stęchły, w bochenkach w a 
gi 480 gramów, zam iast półkilo- 
wych, inna wypuszcza na rynek 
chleb razowy o smaku stęchłym, 
pochodzącym z zepsutej mąki, je
szcze inna w yrabia chleb razowy 
o wstrętnym smaku, miękiszu ciem 
nym, zbitym i gliniastym, z mąki 
pomieszanej z piaskiem. (BIP)

Pokąsany przez psa
Przy ul. Berka Joselewicza zo

stał ugryziony przez psa 12-letni 
W iesław Bartoszewski, uczeń (Z a
mojskiego 53). Rannego w lew> 
pośladek opatrzono w am bulato- 
rjum Pogotowia.

C o  grają  w  t e a t r a c h ?
TEATR NARODOWY: dziś „Wiel

ka miłość1' Molnara w reżsyerji Oste 
rwy z Ćwiklińską, Eichlerówną i O- 
sterw ą na czele.

TEATR POLSKI: dziś i codziennie 
„Dziewczęta i oni11 Bus -  Feketego 
w reżyserji K. Borowskiego.

TEATR M ALICKIEJ daje dziś 
o 8-mej wiecz. „Profesję pani W ar
ren '1 B. ShaW a reżyserji Z. Sawa- 
n a  z niezrównaną Malicką na czele 
oraz Cieszkowską, Bay - Rydzews
kim, Boneckim, Dardzińskim i Woj- 
teckim.

W próbach pod kier. reż. Z. Sawa- 
na „Zamierzaj11 Herza z Andrzejew- 
sk ąi Biesiadecką.

TEATR LETNI: Dziś komedja
muzyczna „Podwójna buchalterja11.

TEATR J. KOROLEW1CZ-WAY- 
DOWEJ (KAROWA 18) daje co wie 
czór o 8 m. 15 najpiękniejszą ope
retkę „Gejsza" Jonesa.

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
rew ja  „Frontem  do radości1’ z H an
ką Ordonówną, Kraszewską, Kruków

skim, Lawińskim, Igo Symcm nacze- 
le zespołu. Początek o g. 7.30 i 9.45.

TEATR ROSYJSKI (Nowy Świat 
19) g ra  w piątki, soboty i niedziele 
komedję podług T. Dostojewskiego 
„Sen W ujaszka".

„Dwa dni w raju“
We wrześniu ukaże się na ekra

nach całej Polski (w W arszawie na 
otwarcie sezonu w kinie .R an11) bły 
skotliwa komedja muzyczna p. t  
„Dwa dni w Raju1'. Role główne g ra 
ją  czołowe gwiazdy ekranu i sceny 
polskiej: Eugenjusz Bodo, Helena
Grossówna, Antoni Fertner, Stani
sław Sielański i Władysław Grabow
ski. Zdjęcia plenerowe, dokonane w 
W arszawie i okolicach są już ukofi- 
czone.

„Dwa dni w Raju1, brawurowa ko
medja, skrząca się dowcipem, senty
mentem i fan tazją  sprawi nielada 
przyjemność miłośnikom kulturalne
go filmu. (X.).

Kronika organizacyjna
PIĄTEK.

W piątek dn. 24 b. m. o godz. 7-ej 
wiecz. na niżej podanych Dzielnicach 
odbędą się zebrania dla członków i 
wprowadzonych gości z referatam i 
na aktualne tem aty:

Wola-Czyste, Wolska 44; ref. tow. 
Tomasz Arciszewski.

Jerozolima, Chłodna 30; ref. tow. 
Jerzy Gero.

M arymont - Żoliborz, Krasińskiego 
10; ref. tow. Bart-

Praga, Brukowa 35; ref. tow S ta
nisław Garlicki.

Rakoiviec, Pruszkowska 6; ref. 
tow. J. Stopnicki n. t. „Ogólny prze
wrót polityczny".

Mokotów, Chocimska 23; ref. tow. 
F otek.

Annopol-N, Bródno, Białołęcka 51; 
ref. tow. Jan  Dąbrowski.

ZEBRANIE KOMITETU DZIEL
NICY PRAGA odbędzie się dziś o g-
5.30 po poł., Brukowa 35.

Misterium sztuki 
na Wawelu

Niem a stosowniejszego miejsca w 
Polsce od królewskiego zamku na 
W awelu na tego rodza ju  imprezy ar
tystyczne, jaikiemi są koncerty Sym
foniczne Orkiestry Polskiego Radja. 
W ielka przeszłość, wielka kultura, 
wielkie dzieło, stworzone wysiłkiem 
pokoleń i  wielka sztuka.

Dziś w piątek, w godz. 19—-20.50 
odbędzie się następny wielki koncert 
muzyki polskiej na Wawelu.

W* program ie następujące utwory: 
Władysław Żeleński: W Tatrach —
uwert. symfoniczna. Stanisław Mo
niuszko : a) Tańce góralskie, b) Ma
zur. Roman Statkowski: U w ertura
do op. „M arja11. M arjan Rudnicld: 
Na hali — poem. symf. w 3-ch czę
ściach. Jan  Maklakiewicz: Zbójnicy. 
Michał Kondracki: Żołnierze. Grze
gorz Fitelberg: Rapsod ja  polska. Lu
domir Różycki: Scena na rynku z bal. 
„Pan Twardowski''. Tadeusz Sygie- 
tyński: a) Mazur, b) Oberek.

Wielcy artyści  w rad io
Do największych skrzypków świa

ta  liczy się z generacji starszej Mi- 
scha Elman. Spośród generacji młod 
szej wybił się na czoło wszystkich 
skrzypków świata młody, bo zale
dwie "kilkunastoletni — Jehudi Me
nuhin. Obu tych niezwykłej miary 
artystów  usłyszą rad j osłuch ać ze w 
audycji z płyt dziś o godz. 12.03.

Pieśni łotewsKie
Polskie Radjo zaprosiło przed mi

krofon na dziś na godz. 17.00 łotew
skiego śpiewaka — tenora Mariss‘a 
V etrass'a. Zagraniczny gość pozna 
polskich radjosłuchaczy z pieśniami 
swego kraju. W pierwszej części re 
citalu z łotewskiemi pieśniami ludo- 
wemi, w  części drugiej — z artysty- 
cznemi pieśniami rodzimych kompo
zytorów. Akompanjuje W. W alenty
nowicz.

N as t ro jow a  m uzyka
W piątek wieczorem o godz. 21.05 

nadaje Polskie Radjo koncert złożo
ny z utworów nastrojowych, dosto
sowanych do atm osfery gwiaździstej 
letniej nocy. Mała O rkiestra Polskie
go Radja pod dyr. Z. Górzyńsidego 
odegra szereg utworów; specjalną 
zaś ozdobą koncertu będzie śpiew 
am erykańskiej artystk i, Amelji Heim 
holz, k tó ra  wykona pieśni przeważ
nie u nas nieznane.

Radjowy ooczyt o P.O.W.
W cyklu odczytów o działalności 

POW., które wygłasza przed mikro
fonem warszawskim p. Wacław Ję- 
drzejewicz usłyszą radiosłuchacze 
dziś o godz. 16.45 prelekcję zatytu
łowaną „Oddziały lotne POW. — ko
m endant naczelny Tadeusz Źuliń&ki'*.

Echa zajść na polu mokotowskim
W  jednym z ostatnich dni wyści

gów konnych sezonu wiosennego 
póle Mokotowskie, jak  to już pisa
liśmy, stało się widownią gorszą
cych zajść.

Publiczność zareagow ała nieza
dowoleniem na start koni w przed
ostatniej gonitwie, kiedy dwa ko
nie ruszyły wcześniej, niż pozostałe 
konie. Tłum rzucił się ław ą w kie
runku trybun członkowskich, do
m agając się unieważnienia goni
twy. W  czasie ataku na trybuny 
doszło do starcia z policją, która 
w pierwszym rzędzie usiłowała 
przeszkodzić podpaleniu parkanu.

Obecnie urząd prokuratorski po
ciągnął do odpowiedzialności kar
nej parę osób pod zarzutem czyn
nego występowania w tych za j
ściach. Po skończeniu dochodzenia 
przez policję, przeciwko tym oso
bom sporządzony zostanie akt o- 
skarżenia. Na czele tłumu, jak  o- 
kazuje się, stała pewna kobieta, 
która też w ystępuje w roli głównej 
oskarżonej.

* **
W  dniu wczorajszym opuścił 

więzienie aresztow any przed kil
kunastu dniami trener Błaszczak, 
który pozostaw ał pod zarzutem 
dopingowania koni.

Prokurator zarządził przeprowa 
dzenie analizy dostarczonej ampul 
ki, zawierającej środek do dopin
gowania, i analiza ta, jak  słychać, 
nie dostarczyła danych w skazują
cych na winę Błaszczaka. Sprawa 
o doping najprawdopodobniej bę
dzie w najbliższych dniach um o
rzona, albowiem dowody dostar
czone w toku dochodzenia są na
der kruche i nie przem aw iają za 
tern, ażeby konie stajni p. Miecz
kowskiego były dopingowane.

Kopnięty przez konia
W  podwórzu domu Lucka 17 koń 

kopnął 25-letniego Romana W ar- 
dę, dorożkarza, zam. tamże. Ran
nego w głowę W . rodzina prze
wiozła do am bulatorjum  Pogoto
wia.

Wypadek konduktora
Na rogu ul. Muranowskiej i Dzi

kiej w ypadł z tram w aju konduktor, 
57-letni Henryk Sadkowski (F re
ta  20). Rannego w czoło Sadkow
skiego opatrzyło Pogotowie i prze
wiozło do domu.

0 autobus dla Rakowca
Rakowiec zamieszkały jest już o- 

becnie przez parę tysięcy mieszkań
ców, częściowo przez pracowników 
umysłowych od strony dawnych fo r
tów, częściowo przez ludność robot
niczą od strony ul. Grójeckiej. Obec
nie zapowiedziano uruchomienie na 
jesieni linji autobusowej do pierw
szej, wyżej wspomnianej, południo
wej części Rakowca, byłoby przeto 
pożądane, aby linja ta  obsługiwała 
dragą, gęściej zabudowaną część Ra 
kowca od strony Grójeckiej.

Dziś bardzo ciepło
Wczoraj panowała w całej Polsce 

pogoda o zachmurzeniu zmiennem, 
przeważnie dużem, a miejscami pa
dał deszcz lub wystąpiły mgły. Tem
p era tu ra  o godz. 7-ej wynosiła od 14 
do 21 st., a w  górach notowano od 
7 do 12 st. Opady w  ciągu doby u- 
biegłej były przeważnie pochodzenia 
burzowego i ogarnęły cały k raj. 
Szczególnie obfite notowano: w Ra
domskiem, na Wileńszczyźnie i Pole
siu (Radom 37 mm., Wilno 21 mm., 
a  Leśna pod Branowiczami 30mm.).

Przewidywany przebieg pogody: 
Pogoda słoneczna .o umiarkowenm 
zachmurzeniu. Bardzo ciepło. Słabe 
w iatry miejscowe.

Co usłyszymy w rad io?
PIĄTEK, 24 lipca 1936 r.

6.30 „Kiedy ran n e1. 6.33 Gimna
styka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.20 
Dzienik poranny. 7.30 Program  na 
dzisiaj. 7.35 „Parę inform acyj11. 7.40 
Muzyka (płyty).

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
Dwaj skrzypkowie: Miecha Elman i 
Yehudi Menuhin (płyty). 12.55 „Czy 
wół się opłaca11 — pogadanka — 
wygł. Stanisław Mierzeński.

13.15 Przerwa. 15.30 Wiadomości 
gospodarcze. 15.45 Rozmowa z cho
rymi ks. kapelana Michała Rękasa 
(ze Lwowa). 16.00 Kreisler-Burme- 
ater — transkrypcje i oryginalne 
kompozycje w wyk. Ork. kameralnej 
pod dyr. Adama Hermana (z Krako
w a). 16.45 „Oddziały lotne POW '1— 
wygł. Wacław Jędrzejewicz. 17.00 Re 
cital śpiewaczy Mariss V etras (te
nor). 17.30 Polskie mimjatury instru
mentalne (płyty). 17.50 Poradnik 
sportowy — red. Józef W łodarkie- 
wicz. 18.00 Pogadanka aktualna. 
18.05 Koncert reklamowy. 18.45 „Ta
jemnica koperty '1. 18.50 Biuro Stu- 
djów rozmawia ze słuchaczami P. R.
19.00 Wielki koncert muzyki polskiej 
z dziedzińca na Wawelu w Krakowie. 
Wykonawcy: Powiększona ork. symf. 
P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga. 
W przerwie o godz. 20.00-—20.15 Re
cytacja (z Krakowa). 20.50 Dziennik 
wieczorny. 21.00 Pogadanka aktual
na. 21.05 Muzyka nastrojowa w wyk. 
Małej Ork. P. R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego i Amelji Helmholz 
(śpiew). 22.10 Wiadomości sporto
we. 22.25 „Naprzełaj przez apolliń- 
skie gaje- — dialog pomiędz S tefa
nem Flukowskim i Janem  Kottem.
23.00 Muzyka taneczna (płyty Syre- 
na-E lektro).

OGŁOSZENIA DROBNE

C o w y ś w i e t l a j ą  K in a ?
ADRIA: „Mam 19 lat" z Katarzyną 

Hepburn.
APOLLO: „Ludzie w tunelu" i „W

wiedeńskiej kawiarence1*.
ATLANTIC: „Noce egipskie".
AKRON: „Wyspa skarbów1 i „Mści

ciel prerji".
ANTINEA: „Sprzedany glos11 i „Czte 

rech Dżentelmenów11.
AS: „Miłość dla początkujących*1 i

dodatki. .
AMOR: „Stworzona do całowania1 i 

„Pościg za cieniem".
BAŁTYK: Film plastyczny.
BIS: „Noc weselna*1.
CAPITOL: „Mały Marynarz".

CAPITOL ££&
Pierwsza polska komedia m orska

MAŁY

ARYNARZ
M. B O G D A — H. 6 R 0 S S Ó W -  
N A — F .  B R O D N IE W IC Z — A .  

F E R T N E R  —  W .  CONTI
CASINO: „Kaprys Markizy Pompa 

dour".

MASKA: „Skandale mijonerów" i „A. 
L. I. 4 zatonęła11.

MEWA: „Prawda o młości1' i „We
soła Zuzanna11.

METRO: „światło w ciemnościach11
i rewja.

MUCHA: „Kocham wszystkie ko
biety11 i „Sabra11.

M1NERWA: „Człowiek dwuch świa
tów" i „Bez honoru*1.

MAJESTIC: „Złota dziewczyna*1.
MIEJSKI: „Niedokończona aymfo- 

n ja11.

BIŻUTERIĘ, brylanty. KWITY
lombardowe kupuje, płaci wysokie 

Hefen, Miodowa 2ceny

CASINO p. 6, s, io
K A P R Y S  
M ARKIZY
PO M PA D O U R

C O L O S S E U M . ( M a ł e ) :  „Wiosenna
parada11. , .

CORSO: „Król BrodwayV i ^cwja.
CZARY: „Niedokończona symfonja' 

i „Dwie Joasie".
ELITE: „Dla Ciebie tańczę" i „Dom 

Nr. 56".
EUROPA: „Sobowtór królewski .
FAMA: „Doktór X".

FILHARMONJA: „Casanova".
FLORIDA: „Niebezpieczny flirt‘ i

„Żona z ogłoszenia". #
FORUM: „Szkarłatny kwiat1* i „Rap 

sod ja Bałtyku". (
HELJOS: „Tarzan niustraszony1 i 

„Przeor Kordecki1*. .
HOLLYWOOD: „Ex.iona" J „Na-

dja11. ______

K in o  MIEJSKIE
Początek seansów godz. 6 — 8 — 10

( i

Ceny miejsc: Parter od 75 gr. 
Balkon od 50 gr. Ulgowe po 50 gr.

MARS: „Marja Baszkircew".
NOWA TOMBOLA: „Chińskie mo

rza11 i „Kot i skrzypce".
OKO PRASKIE: „Siostra Marta

jest szpiegiem" i „Ahasver".
PAN: „Mecz bokserski Schmelling—  

Louis" oraz ,.Zbieg z Jawy".

PAN p 4

HOLLYWOOD
Pocz. w dni pow. 6, 8, 10

„ „ niedz. i święta 4, ń, 8, 10

ADOLF MENJQU
w filmie

Ex - żona

N adja
w roli. gł- 

R o g e r  PRYOR 
E s t h e r  RAIST0N

Na ostatni okres wy- mm 09
świetlania K UPOM  

M ECZ

SIHliLIIIC-LOIlll
wytw. R.K.0. RADIO- H M f l o'B

FILM oraz
..ZBIfcG Z  JAWY”

PETIT TRIANON:
ostatni całuje'1. ..........

POPULARNY: „Czar młodości* i
rewja. . . _  - *

PROMIEŃ: „Dzień Wielkiej Przy
gody' i „Pat i  Patachon".

PRAGA: „Kochaj tylko mnie" i re
wja.

RAJ: „Nie miała baba kłopotu". 
RIAI.TO: „Broadway Bill". 
RIVIERA: „Dzielny chłopiec" i „Ślu
by ułańskie11.
R EN A : „10 z Pawiaka**.
ROXY: „Mężczyźniw olą mężatki" i 

„Samosąd".
SFINKS: „żona dwuch mężów1* i

rewja.
STYLOWY: „Wesoły donżuan'*. 
ŚWIATOWID: „Krwawe perły". 
ŚWIAT: „Wielkie wydarzenie1* i

„Złodziej serc".
SOKÓŁ: „Nie odchodź odemnie'1.

TON: „Niewidzialny promień". 
UCIECHA: „Droga bez powrotu". 
UNJA: „Szczęście na ulicy" i „Cyrk 

Barnama".

KOMETA: „Ta albo żadna".

- K  KOMETA ■
uL Chłodna 49, tel. 6.48-51.

II

II
Ta albo żadna

6ITTA 6ALPER
w jej największej operetce filmowej

MAX HANSEN
f t  £  W  J  A

KINO VAR|£T£ p. 4,6, 8. io
(G m ach Cyrku) O rdynacka 1 

WIELKI PODWÓJNY Program

L U D Z I E  w  B I E L I
z CLARK GABLE I MYRNA LOY

U Ł A N I C H Ł O P C Y  M A L O W A N I
D Y F.SZ A -K R U K O W SK I-W A L T E R
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE 

Ceny od 54 gr.

LOS: zamknięty do 1 września.
VARIETE (C yrk): „Ludzie w bieli1

i „Ułani, chłopcy malowani1*.

iP)^atr>/w odpowiedzialny; LUDWIK WINTEROK. O dbito w  drukarzu Sp . N ak ład ow o-W yd aw n iczej „R ob otn ik " , W arszaw a, W a m t o  ! •


